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l GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
£ Agencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
csusmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeri nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od J lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancji w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów ze- 
2Woli-ła oficjałowi, Ludwikowi D o w s i l a -  
s owi  w Brodach, i asystentowi Izaakowi 
K a t z o w i  wr Krakowie, na zamianę miejsc 
służbowych.

W porozumieniu z tutejszą przeniosła 
e- k. Dyrekcja poczt i telegrafów w Pradze 
kontrolora pocztowego, Salomona A u e rb  a- 
cha.  z Przemyśla do Karlsbadu.

E d y k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisy a ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
i rozprawą dla ustalenia ogniotrwałych za­
bezpieczeń dla częściowej przestrzeni proje­
ktowanej wąskotorowej kolei lokalnej Prze­
worsk, Bachórz, Dynów od kim. 88.800 wzglę­
dnie od kim. 83'iOO, gdzie w dniu 9 lipca 
1901 w gminie Jawornik piolski komisya 
reambulacyjna czynności swe zakończyła, do 
kim. 38 485 odbędzie się dnia 6 maja 1902 
w gminie i na obszarze dworskim w Jaw or­
niku polskim, zaś dnia 7 maja 1902 w gmi­
nie i na obszarze dworskim w Szklarach i 
Rozpocznie czynność w obu powyższych dniach 
0 godzinie 10 przed południem na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
Począwszy od 2*1 kwietnia 1902, stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędach gminnych 
w Jaworniku polskim i w Szklarach, oraz w 
kancelaryach obszarów dworskich tamże, 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Rzeszowie 
lub t.eż przy rozprawie komisyjnej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z  W I E D N I A .

(D o k o ń c z e n ie ) .

„Francesea da Rimini1' żyje tylko dla 
lego na scenie, że musimy wierzyć w 
prawdopodobnie piękną realność Dusy. u  dy­
by ją  grała inna aktorka, pokazałoby się, e 
nie ma krwi tylko piękne słowa. Sztuka, 
której treści nie podaję, dlatego, że znaną 
jest na całym świecie, działa na scenie mniej- 
Więcej tak, jak działałby poemat  ̂ czytany 
Przez jednego aktora w nieskończoność. 
■Poemat ma rzadkie, chwilami wprost czatu­
jące przymioty; mimo to nerwowa publicz­
ność teatralna nudzi się i ziewa. „France- 
sca“ robi to wrażenie, choć nikt nie czyta, 
tylko gra kilkanaście aktorów z calem 
jęciem się rolą, żywo, naturalnie i z delikat- 
nem zrozumieniem wszystkich odcieni i świa­
teł tego całego groźnie pięknego obrazu ze 
średnich wieków; robi to wrażenie,_ choć na 
scenie nietylko ciągle się „coś dzieje", ale 
dzieją się rzeczy niezwykłe i straszne, piękno 
| szarpiące nerwy. Powodem tego jest czysto 
liryczny charakter poezyi d Annunzia. Na 
8cenie występują rycerze i kobiety, błazny i 
książęta, ale mówią wszyscy kunsztownym, 
barwnym i błyszczącym językiem d’Annun-

CZĘŚĆ H E U R Z P O W A

Lwów , 17 kioidnia.

Bruska Izba poselska przeprowadziła 
wczoraj dyskusję nad etatem komisji kolo- 
nizacyjnej dla M . Ks. Poznańskiego i Brus 
zachodnich. Izba otrzymała już dawniej bar­
dzo obszerny memoriał o działalności komi­
sji w roku ubiegłym a zarazem o „zdo­
byczach" w ciągu szesnastoletniego istnienia 
tej antipolskiej instytucji. Cyfry zawarte 
w urzędowej publikacyi dostarczają prze- 
dewszystkiem dowodu, że kolonizacja nie­
miecka w dzielnicach polskich pod berłem 
pruskiem jest niezmiernie kosztownym a nie- 
zawsze skutecznym eksperymentem, bo cho­
ciaż zadaniem jej jest wykupywanie ziemi 
z rąk polskich i rugowanie ludności polskiej, 
to przecież wedle cyfr urzędowych, więcej 
stosunkowo ziemi przechodzi z rąk niemie 
ckich w polskie, niżeli przeciwnie, a ludność 
polska w Poznańskiem i w Prusach Zacho­
dnich bardziej wzrasta, niżeli niemiecka.

Z ogólnych cyfr sprawozdania widzimy, 
że komisya do końca czerwca miała wyda­
tków '58,008.604 marek, dochód zaś jej wy­
nosił 33,442.465 marek, a zatem na czysto 
wydała 124.626.139 marek. Prawda, że ko- 
roisya za to nabyła ogółem 164.494 hekta­
rów ziemi, ale tej ziemi w Poznańskiem i 
Prusiech Zachodnich jest 5,446.644 hektarów, 
więc nabytki kom isji tworzą tylko 3-02 prc. 
Część ziemi już sprzedała, więc • zdawałoby 
się" że powinna przecież z tego mieć jakieś 
dochody.

Tymczasem sprawozdania komisji wy­
kazują stale bardzo znaczne niedobory a po­
między wierszami ostatniego memoryału nie 
trudno odczytać, że część wydanych przez 
komisję sum należy uważać za bezpowro­
tnie przepadła. Koloniści bowiem wprawdzie 
przyjmują obowiązek płacenia jakiejś renty, 
ale ze sprawozdań szczegółowych o mają­
tkach już rozkolonizowanych przekonywa­
my się, że pomimo sztucznego naciągania 
rachunków, pomimo opuszczania pozycyj, któ­
re powinny ciążyć na kosztach nabycia, renta 
przecięciowo nie dochodzi 2 prc. od włożo­
nego kapitału. Gdyby zaś liczono dokładnie,

nie wynosiłaby zapewne i 1 prc. Obok tego 
koloniści, którzy nie składają się z celniej­
szych żywiołów, jakie dane okolice niem ie­
ckie posiadały, corocznie, powołując sie na 
nieurodzaj, nietylko z owej renty’ coś utar- 
gują, lecz uzyskują różne subweneye, aby 
tylko siedzieli na miejscu i broniii „zagro­
żonej na wschodnich kresach niemczyzny".

Pomimo tego wszystkiego, nikt nie mo­
że powątpiewać, że praca komisji koloniza­
cji nej jest szkodliwą i niebezpieczną dla lu­
dności polskiej. Jakkolwiek bowiem z ogól­
nego obszaru 164.494 hekt. nabytej ziemi, 
z rąk polskich pochodzi 87.736 hekt., a 
76.753 hekt. z rąk niemieckich, olbrzymią 
jest różnicą, czy ziemia jest w prywatnych 
rękach Niemców, którzy mają ofieyalistów 
i urzędników polskich, czy też w rękach ko­
lonistów niemieckich, którzy prawie sami z 
rodzinami ziemię uprawiają, tak, iż ludność 
polska z -zajętych przez nich obszarów p ra­
wie zupełnie jest wyparta.

Patrząc na to, i czując instynktownie, 
jakie mogą być skutki owej kolonizacji b.i- 
smarkowskiej, posłowie polscy podnoszą co 
roku przeciw niej protesty, a ludność polska 
broni się wszelkimi środkami. Jakkolwiek zaś 
znajdują się wśród polskich właścicieli ziemi 
jednostki, które pozbywają się dobrowolnie 
ziemi na rzecz komisyi kolonizacyjnej, obro­
na w ogóle jest dosyć skuteczną.

W znacznej mierze przyczyniają się do 
tego instytucje, powstałe zbiorowemi siłami, 
jako to: Bank ziemski, Spółka parcekcyjna 
i inne podobne instytucje, które podjęły się 
specjalnie zadania likwidowania w "drodze 
parcelacji tej większej polskiej własności 
ziemskiej, która się utrzymać nie może.

W  każdym razie to jedno jest faktem, 
iż pomimo najgorszych warunków, walka lu­
dności polskiej na polu ekonomjcznem nie 
tyiko nie osłabła, lecz spotęgowała się, a w 
walce tej ujawniają się te "wszystkie zalety 
społeczeństwa, jak pracowitość, wytrwałość, 
oszczędność, zmysł asocyacyi i poczucie rze­
czywistej siły, które są najpotężniejszą dźwi­
gnią ducha narodowego.

* **
O przebiegu wczorajszej dyskusyi w 

Izbie deputowanych sejmu pruskiego nad 
etatem kom isji kolonizacyjnej dla Prus Za­
chodnich i Księstwa Poznańskiego otrzymu­
jemy nastęującą depeszę:

Berlin, 17 kwietnia. Poseł Brodnicki 
uważa fundusz 200 milionów koron jako śro­
dek służący do protestantyzowania kresów 
wschoduieh. Rząd chce przez to wyniszczyć 
nie tylko żywioł polski ale wraz z nim tak­
że element katolicki. Fundusz ten jest prze­
znaczony tylko do stwarzanie zdrajców oj­
czyzny.

P. R o e h r e n  (z centrum) wywodzi, 
że fundusz kolonizaeyjny sprzeciwia się spra­
wiedliwości i konstytucji. Stronnictwo mó­
wcy wychodzi z tego założenia, że nie idzie 
tu o kwestyę polską i niemiecką, lecz o to, 
czy w prowincyacb wschodnich ma pano­
wać katolicyzm czy protestantyzm.

P. Arnim (konserwatysta) zaprzecza, 
jakoby fundusz ten oznaczał naruszenie kon­
stytucji, chodzi tu o dzieło narodowe. F u n ­
dusz kolonizaeyjny przynosi korzyść wielu 
majątkom zdewastowanym. Mówca wyraża 
nadzieję, że rząd także nowy fundusz sku­
tecznie wyzyska.

Komisarz rządowy wykazuje, że od ro­
ku 1889 z 13.463 protestantów, którzy się 
zgłosili do osiedlenia, -osiedlono 4.439, t. j. 
33 prc., z 1.185 zaś katolików 256 t. j. 22 
prc., a to przecież nie może się nazywać 
upośledzeniem katolicyzmu.

P. Mizerski upatruje w tych właśnie 
cyfrach dowód polityki protestantyzowania.

Przemawiał powtórnie komisarz rządo­
wy, dowodząc, że z funduszu tego wyznacza 
sie także subweneye na inne zadania ku ltu ­
ralne, co wychodzi również na korzyść Po­
lakom. Rząd nie chce wcale protestaaty- 
zowaó; centrum niechaj się stara, aby niż­
szy kler nie agitował w tym duchu, iż szerzy 
przekonania, że polskość jest identyczna z 
katolicyzmem.

P. Sieg (narodowo liberalny) uznaje 
wysoką wartość kulturną komisyi koloniza­
cyjnej i oświadcza, że gdyby rząd zażądał 
jeszcze milion na ten cel, stronnictwo mó­
wcy chętnie to uchwali.

Poseł Schroeder (Polak) odpowiada, 
że frazesami nie pomaga się Polakom.

Prezydent Izby przerywa mówcy i twier­
dzi, że mów poselskich nie można nazywać 
frazesami.

P. Neubauer wskazuje na ten ustęp 
sprawozdania komisyi kolonizacyjnej, który 
wyraźnie stwierdza, że koloniści protestanc­
cy mają pierwszeństwo przed katolickimi.

zia. Przez to osoba poety występuje na pierw­
szy plan i zasłania swym ogromem wszystko 
inne. Sztucznym jest także d’Annunzio w wy­
borze scenicznych sytuaeyj. Są lam sceny 
które czytane robią potężne wrażenie i wy 
dajcą się wysoce dramatyczne, a w_ świetle 
kinkietów albo działają za jaskrawo i dlatego 
jako melodramatyezne nie działają wcale albo 
wyglądają blado tak, jak wygląda sen, który 
się rozwiewa nieznacznie w dziennych bla­
skach. Charakterystycznem jest to, że naj­
więcej podobały się te sceny, które nie są 
ściśle biorąc scenami, tylko niby obrazami 
w ruchu obrazami jakiegoś ledwie uchwyt­
nego nastroju, niby melodyą z dawnych cza­
sów przemienioną w kształty, słowa i barwy. 
Takim obrazem to końcowa chwila trzeciego 
aktu, kiedy Francesea i Paolo schyleni nad 
książką, nad cudną „historyą Lancillotta da 
Lago", zapominają o wszystkiem; słowa 
czytane dźwięczą, tak dziwnie,( jakby mówił 
je duch jakiś, demon ich miłości a nie oni; 
te słowa drżą i truchleją w powietrzu drżą 
potem oni sami przed ogarniającą ich n a­
miętnością — aż wreszcie poddają się jej i 
blade usta spragnione zbliżają do siebie.... 
Słowem wszystkie sceny, w których występuje 
Francesca-Duse, są piękne. Nie_ tylko przez 
grę, ale i dlatego, że d’Annuuzio pisząc .je, 
myślał może o kobiecie Duse. Wysoce i rze­
czywiście dramatyczną jest scena między 
młodym Malatestino, tym szesnastoletnim, 
bohaterem i potworem, w którym łączą się 
niby wszystkie cnoty i zbrodnie trzynastego 
wieku, a którego rolę grała tak cudnie, po­

rywająco Emilia Yarini, a mężem Franciszki, 
kulawym Gianciotto, scena, w której Gio- 
yanni dowiaduje się o stosunku żony z pięk­
nym Paolem. Scena ta, względnie najzwyklej­
sza w swym pomyśle, robi może właśnie dia 
tego sceniczne wrażenie. Teatr Dusy to ar­
cydzieło. Duch jej przebija się we wszystkiem 
począwszy od kostiumów i dekoracji, a skoń­
czywszy na ruchach statystów. Właściwie 
statystów w teatrze nie ma. Nie ma w nim 
wogóle nic, coby przypominało jakikolwiek 
szablon teatralny. Zdaje się, że wszyscy 
grają tak, jakby grali przy dźwiękach jakiejś 
pięknej muzyki. Talent Dusy, to przede- 
wszystkiem talent muzykalny, który objawia 
się w glosie i w ruchach. Cechą jej talentu 
to nietylko naturalność, ale i ten wdzięk nie­
wytłumaczony duszy, którego siła jest tak 
wielką, że i Duse wiecznie jest piękną. ^

Drugiem wielkiem zdarzeniem po świę­
tach byl'o°przedstawienie Bjornsona „Po nad 
siły" w Deutsehes Yolkstheater. Zajmuje dwa 
wieczory teatralne. Grają tutaj także czasem 
obie części dramatu jednego dnia po połu­
dniu i wieczorem, ale zdaje mi się, że to „po 
nad siły" artystów i publiczności. Zdaje mi 
się, że dzisiejsza sztuka teatralna i w ogóle 
sztuka zaczyna znowu wymagać od publicz­
ności pewnego zaparcia się siebie, że stała 
się dumniejszą, że nie schodzi na dól do lu­
dzi, ale wymaga, żeby ludzie wznieśli się do 
niej. Zetknięcie się Bjornsona z d’Aaminziem 
w jednym tygodniu teatralnym, to zjawisko 
ciekawe. Nie można sobie pomyśleć większe­
go kontrastu, tern dziwniejszego, jeżeli się

zważy, że ten Włoch-esteta i ten Skandy- 
nawezyk-myśliciel, to dzieci jednego czasu.

Rozumie sie samo przez się, że w Wie­
dniu już tydzień przed przedstawieniem mó­
wiono o dramacie Bjornsona, ale nie o war­
tości artystycznej tego dzieła i o jego pro­
blemach, ale o walącej się górze w pier­
wszej i o eksplozyi w drugiej części. Wia­
domość o „wybuchach" budziła ogólną cie­
kawość i zdaje się, że dyrekeya spodziewała 
się słusznie, że choćby dlatego teatr na pier­
wszych przedstawieniach wysprzedany bę­
dzie z pewnością. Na premierze skonstato­
wano tak zwany succcs d'estime. Zdaje się, 
że publiczność znosi tylko „Fausta" w dwóch 
częściach, albo, że przynajmniej wtedy esti- 
me jest większa i skłania do większych ofiar. 
Chciałbym poświęcić tej sztuce list następny.

 ̂ Dyrekeya z przezorności zaprosiła wy­
jątkowo prasę na próbę generalną. Przezor­
ność zrozumiała. Są tutaj gazety, które w 
dzień po przedstawieniu informują już swoich 
czytelników w for mi 6 kategorycznej i nie- 
znoszącej apelacji o wartości sztuki, której 
nieraz sama krytyka strawić nie miała cza­
su. Ponieważ w tym wypadku chodziło o 
Bjornsona, a me o operetkę Weinbar°'era, 
lub choćby Sidneya, a wiec dyrekeya nie 
miała odwagi spuścić się na szybkośćoryen- 
towauia się niektórych recenzentów. Pojęła 
to sama prasa z wdzięcznością i przez kilka 
dni pisano z zachwytem o Bjórasonie i o -  
butenie na próbie generalnej.

Tomasz Czaszka.



Stronnictwo mówcy i ubolewa, źe tak mało 
katolików zgłasza się do kolonizacji.

P. Armin polemizował z p. Schroede­
rem, który twierdził, żeon(A rn im ) „leży w 
bagnie niemoralności“ i wzywa p. Schroede­
ra, aby twierdzenie to udowodnił.

Następnie przyjęto omawiany etat i 
posiedzenie zamknięto.

Towarzystwo melioracyjne.

Ogromne przestrzenie naszego 
służące kulturze rolniczej, wymagają zmelio­
rowania. Podniesienie wytwórczości, które na­
stępuje po melioracyi, jest wprost niesły­
chane. Nadwyżka dochodu, uzyskana w ten 
sposób, z reguły w trzech łatach pokrywa 
wkład, wynoszący nieraz do 200 koron na 
morg. To samo już daje miarę jakiej donio­
słości dla naszego gospodarstwa — zwła­
szcza w obec szczególnie ciężkiej jego sy- 
tuacyi — byłaby systematyczna i na wiel­
ką skalę prowadzona akcya melioracyjna.

Dziś prowadzi się ona dorywczo i nie- 
stosunkowo małymi środkami. Pożyteczna 
działalność krajowego biura melioracyjnego, 
które wypracowuje interesentom plany me­
lioracyjne za darmo, nie może zastąpić pra­
wie zupełnego braku prywatnych przedsię­
biorców melioracyjno -technicznych, — po­
dobnie jak fundusz melioracyjny, - dotowany 
przez Państwo, nie zastąpi insty tucji pry­
watnej, któraby przeprowadzała sama roboty 
melioracyjne, dostarczając na nie kredytu 
właścicielom danych gruntów.

Wprawdzie Bank dla handlu i prze­
mysłu wprowadził u siebie w życie osobny 
oddział melioracyjny, który prosperuje, jednak­
że wielkie rozmiary nastręczających się ro­
bót uniemożliwiają obecnie intenzywną koo- 
peracyę tego oddziału z Bankiem, prowa­
dzącym mnóstwo interesów innego rodzaju, 
i uczyniły niezbędnem stworzenie odrębnej 
insty tucji ad Jioc. Ma nią być udziałowe 
Towarzystwo melioracyjne, które z jednej 
strony oprze się o samych interesowanych 
rolników, z drugiej strony będzie działało z 
pomocą Banku krajowego, a także i Wy­
działu krajowego, względnie funduszu melio­
racyjnego.

Zawiązkiem nowego Towarzystwa bę­
dzie oddział melioracyjny banku dla handlu 
i przemysłu, a na czele dyrekeyi stanie do­
tychczasowy kierownik tego ostatniego od­
działu, inżynier Kurpisz, który dał się już 
poznać w naszym kraju jako zdolny technik 
melioracyjny i tęgi administrator.

Towarzystwo będzie przeprowadzało ro­
boty melioracyjne własnemi siłami, a co do 
kredytu na koszta melioracyi będzie pośre­
dniczyło w uzyskaniu dla interesentów od­
powiedniej podwyżki pożyczki hipotecznej, 
już na gruncie ciążącej, w Tow. kred. ziem- 
skiem i w Banku krajowym, lub w uzyska­
niu na trzy lata rozłożonego kredytu wekslo­
wego, w tej ostatniej instytucyi.

Im lepiej Towarzystwo będzie się roz­
wijało, co będzie zależało nie od wzrostu 
kapitału, gdyż tego w podobnem przedsię­
biorstwie nie potrzeba wiele, lecz od wzrostu 
przedsiębranych robót, — tem system aty- 
ezniejszą może się stawać ta akcya meliora­
cyjna. Wówczas bowiem będzie można two­
rzyć ogniska pracy i postępować okolicami,

co zarówno znacznie zmniejszy koszta admi- 
nistracyi, jak i zresztą będzie dodatnim mo­
mentem ze względu na poprawę naszych sto­
sunków gospodarczych.

Będzie można też wówczas myśleć o 
melioracyi gruntów włościańskich na szerszą 
skalę przez tworzenie chłopskich spółek me­
lioracyjnych.

Nowemu przedsiębiorstwu można ro­
kować powodzenie, rozległą działalność i 
wielkie znaczenie, jeśli prowadzenie jego od­
powie pokładanym nadziejom, a ziemiaństwo 
nasze akcyą się czynnie zainteresuje.

li. S .

łtada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego spraioozdania g 
posiedzenia Izby posłów iv dniu 16 b. m.).

W iedeń, 17 kwietnia. Poseł Bazyli 
J a w o r s k i  zakończył swe wczorajsze prze­
mówienie w Izbie posłów, domagając się po­
lepszenia położenia urzędników podatkowych 
i egzekutorów podatkowych i zniesienia kau- 
cyj. W końcu oświadczył, że Rusini, nie 
mając zaufania do Rządu, głosować będą 
przeciw budżetowi.

Poseł L u k s c h  (niemieckie stronni­
ctwo ludowe) omawiał sprawy podatkowe 
i wniósł rezolueyę, domagającą się znie­
sienia podatku gruntowego jako podatku 
państwowego, a zastąpienia go podatkiem 
progresywnym, dochodowym i zarobkowym.

Na tem obrady przerwano.
P. M inister kolei dr. W i 11 e k odpo­

wiedział wczoraj między innemi na interpe­
lac ję  w sprawie licznych nieszczęśliwych 
wypadków na miejskiej kolei elektrycznej w 
Wiedniu. P. Minister przytoczył daty staty­
styczne i dowodził, że w większej części wy­
padków winę ponosi publiczność przez swoją 
nieostrożność. Należy wpływać w tej mierze 
przez prasę na ludność, a na młodzież szkol­
ną przez dyrekeye szkolne, zwracając uwagę 
na niebezpieczeństwo i wzywając do ostro­
żności. P. M inister zapewnił, że odbywają się 
właśnie próby z nowymi aparatami ochron­
nymi.

O godzinie 21/* zamknięto posiedzenie, 
naznaczając następne na godzinę 5, dla do­
konania wyboru do Delegacyj.

Posiedzenie wieczorne Izby posłów roz­
poczęło się o godzinie 5 1 5  (czas wiedeń­
ski). - -  Na porządku dziennym — jak wia­
domo — znajdował się wybór do deputaty i 
kwotowej i do Delegacyj wspólnych.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego p. D e r s c h a t t a  uczynił wniosek na­
gły, aby wybory do Delegacyj usunąć z po­
siedzenia, gdyż zdaniem stronnictwa mówcy, 
nie jest to rzecz p iln a ; mówca żądał, aby 
wybory te odbyć dopiero 23 b. m. na posie­
dzeniu wieczornem. P. Derschatta domagał 
się również imiennego głosowania nad tym 
wnioskiem.

P. P a c a k  złożył oświadczenie, że po­
nieważ wniosek stronnictwa niemiecko-lu- 
dowego ma na celu zyskać na czasie dla 
tranzakeyj, jakie stronnictwo to prowadzi z 
Rządem, Młodoczesi nie przyłożą do tego 
ręki i głosować będą przeciw wnioskowi Der- 
sehatty.

W imiencem głosowaniu wniosek pos.

Derschatty odrzucono większością 191 gło­
sów przeciw 62.

Przystąpiono więc naprzód do wyboru 
deputaeyi kwotowej i wybrano z Polaków pp. 
A. J  a w o r s k i e g o i Dawida A b r a h a m o ­
w i  c z a.

Następnie odbyły się wybory do Dele­
gacyj wspólnych. Z Polaków wybrani zo­
stali posłowie : A. J a w o r s k i ,  Wojciech lir. 
D z i e d u s z y c k i ,  Eugeniusz A b r a h a -  
m o w i c z ,  dr. B y k ,  dr. K o z ł o w s k i ,  Po- 
p o w s k i i Rusin B a r wi ń s k i , a jako za­
stępcy pp.; książę S a p i a h a  i dr. R o ­
s z k o w s k i .

Na tem o godzinie 8 posiedzenie zam­
knięto, następne dziś o godz. 10 przed połu­
dniem.

*
¥ /iedeń , 17 kwietnia. Podczas wczo­

rajszej narady niemieckich posłów z Czech 
ze wszystkich stronnictw dla dezygnowania 
członków do Delegacyi, przyszło do awantur 
między p. Schalkiem a Wolfem. Dr. Wolf 
zażądał, aby jeden mandat przyznano jego 
grupie. P. Schalk nazwał to bezczelnością. 
Wolf odpowiedział mu grubiaństwem, na co 
Schalk odpowiedział m u : „Pan nie masz ho­
noru i ja  z panem nie rozprawiam11! Schalk 
zakończył sprzeczkę wyrazem Schuft. Pos. 
Wolf udał się do Lemischa, by wyzwał Schalka 
na pojedynek, ten jednak odmówił. Dr. Wolf 
wyszukał sobie świadków z po za parlamentu, 
ale Schalk wyzwania nie przyjął.

Koło polskie.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła 

polskiego w Wiedniu, zwołane przez Preze­
sa p. J a w o r s k i e g o  w tym celu, by Koło 
dało dyrektywę członkom swoim zasiadają­
cym w komisyi dla handlu terminowego zbo­
żem, jak się mają zachować podczas głoso­
wania nad sprawą zniesienia tego handlu w 
komisyi.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i e  z wy­
wodził, że rolnictwo i kraj nasz zbyt wiele 
cierpią wskutek rozmaitych machinaeyj gieł­
dy zbożowej. Czy w kraju jest urodzaj czy 
nie, giełda wiedeńska ustanawia takie ceny, 
jakie jej są chwilowo potrzebne. Obniża je 
przy najgorszym nieurodzaju, utrudnia han­
del zbożem i stawia namwrnaJto-TA 
dy. Mowci 
poleciło cz, 
misyi, głosc 
minowego z

P. W i
w'a ta nie jes* zupe-mie dojrzałą, do­
magał się zachowania na razie wolnej ręki.

P. G a r a p  i eh  popierał wniosek p. E. 
Abrahamowicza.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zazna­
czył, iż należy chronić rolnictwo przed wy­
zyskiem giełdy; kraj nasz z giełdy żadnej 
nie ma korzyści. Główną jej czynność infor­
mowania o popycie i podaży powinien Rząd 
objąć na siebie.

P. S z e p t y c k i  domagał się zniesienia 
handlu terminowego zbożem i przypomniał, 
że 15 Towarzystw rolniczych, a 16 m łynar­
skich oświadczyło się w tym duchu.

P. S o z a r i s k i  twierdził, iż giełda nie 
jest ani potrzebną, ani pożyteczną, więc jest 
zbyteczną.

P. B i n d e r  jest za usunięciem haflJi 
spekulacyjnego, ale pragnąłby za trzym a® 
rzeczywistego handlu terminowego na g1® 
dzie. .

P. S z aj e r  przemawiał za wnioski®® 
p. Abrahamowicza.

P. G n i e w o s z  przemawiał w myśl 
wodów p. Bindera i oświadczył się za w®0 
skiem referenta komisyi dla handlu term®0' 
wego zbożem, posła Ploja.

P. D o b o s z y ń s k i  radził powstrzy®aC 
się z ostatecznem rozstrzygnięciem tej sp®' 
wy, aż do chwili, gdy stanie ona na P°' 
rządku dziennym obrad pełnej Izby.

P. K o - z ł o ws k i  dziwi się, że p. w 1®” 
lowiejskiemu wydaje się ta sprawa niedoj' 
rzałą, pomimo tego, że kraj i sejm już od 1  ̂
lat domagają się zniesienia handlu term®0;- 
wego zbożem. Rząd nie kontroluje notoW® 
kursów na giełdzie zbożowej, a więc i w ty® 
kierunku nie można na giełdzie polegać- 
W Rossyi giełd zbożowych nie ma, a mi®° 
to handel zbożem jak najpomyślniej się r°' 
zwija. Najpoważniejsze korporacje rolnic® 
oświadczyły się za zniesieniem, a wśród ty<® 
korporacyj są takie, które liczą 35.000 czł<®' 
ków. Mówca zakończył: Kto jest życzliwy® 
rolnictwu i krajowi, ten oświadczy się za 
zniesieniem giełdy.

P. B o m b a  przemawiał w myśl wnW' 
sku p. Abrahamowicza.

P S t r u s z k i e w i c z  bronił Minister' 
stwa rolnictwa przed zarzutem, jakoby m® 
ogłaszało cen zboża.

W głosowaniu, wszystkimi głosami prze* 
ciw pięciu, przyjęto wniosek p. E. Abrah*' 
mowicza. Przeciw głosowali: pp. Struszkifr; 
wicz, Wielowiejski, Doboszyński, Binder 1 
Gniewosz.

Po imm  rewizyi uroMi
w procesie wrzesińskim.

Liczba osób, których los rozstrzygną! 
w ostatniej instancyi sąd Rzeszy w Lipsku 
wynosi ogółem 18. Z prawomocnych wyro­
ków opiewa jeden (wydany na Piasecką, 
matkę pięciorga dzieci) na 2 lata i 6 mie­
sięcy więzienia, dwa na 2 lata, jeden na 
rok i 3 miesiące więzienia, jeden na rok 

auzu (ciężkie więzienie), 4 na rok 
ia, 5 na 9 miesięcy, 2 na 6 miesi?" 
en na 4 miesięcy więzienia i 2 ty- 
aresztu, wreszcie jeden na 4 tygodnie 

Wśród skazanych znajduje się 
Ł i 6 kobiet.

Stan rzeczy obecnie tak się przedsta­
wia: Przeciw 15-sto letniemu Aleksandrowi 
Wiśniewskiemu toczyć się będzie na noWO 
sprawa przed tym samym trybunałem gnieź­
nieńskim; tak samo podjętą zostanie sprawa 
Elżbiety Kantorczykowej, odroczona z powo­
du jej słabości podczas listopadowego pro­
cesu w sprawie zajść wrzesińskich.

Ponieważ skład obecny trybunału gnieź­
nieńskiego inny jest niż w listopadzie r. z- 
(dwóch członków jego przesiedlono), więc 
według ordynacyi karnej proces musi być 
od początku na nowo prowadzony i obrona 
może wystąpić z całym dotychczasowym apaj 
ratem dowodowem, a nawet, jeżeli zechce i 
warunki będą po temu, może ramy procesu 
jeszcze rozszerzyć. Słychać też, że obrońcy

10)

(„Ostatnie dni Pekinu11 przez Piotra Lotnego).

III.

(Ciąg dalszy).

W T o n g - T c h e u.

Tong-Tcheu, dwa czy trzy kilometry 
nad brzegiem rzeki, było jednem z rzędu ol­
brzymich miast chińskich; więcej zaludnione, 
niż niejedna stolica europejska, a przecież 
u nas zaledwie było znane. Dzisiaj pozostały 
tylko szczątki miasta, n a tu ra ln ie ; zbliżywszy 
się, zaraz można poznać, że nie pozostało nic, 
tylko ruiny i zgliszcza.

Zbliżamy się zwolna. U stóp wysokich 
murów, najeżonych wieżyczkami i pomalowa­
nych n a  czarny kolor, jak katafalk, łodzie 
snują się tłumnie po rzece, a na wybrzeżach 
podobny ruch, jak w Taku lub Tien Tsin, 
urozmaicony kilkoma setkami mongolskich 
wielbłądów przykucniętych w pyle.

Tak, jak  wszędzie, tak i tutaj, pełno 
żołnierzy i flagi sprzymierzonych naro­
dów, powiewają na ruinach. A wiatr nie­
ustanny, wiatr nielitościwy i mroźny, rzu­
cający w oczy niezdrowy pył z wonią tru ­
pów, targa temi flagami , które nadają 
ironiczny pozór święta temu spustoszeniu.

Szukam, gdzie się mieszczą francuskie 
flagi, chcąc zatrzymać się z moją łodzią przed 
naszą kwaterą; mam dziś wieczorem wziąć 
naszą część pożywienia a przytem, nie tnogąc 
już dalej podróżować łodzią, muszę postarać 
się w pułku artyleryi na jutro rano, o wózek 
i konie wierzchowe.

Zatrzymuję się przed częścią miasta, 
która wydaje mi się, że powinna być fran­
cuską i postawiwszy nogę na ziemi na 
nieczystościach i szczątkach, które nazwać 
trudno — zapytałem znajdujących się tam 
żuawów o drogę i natychmiast ofiarowali się 
uprzejmie, że pójdą ze mną.

Idziemy więc razem ku wielkim wro­
tom, w głębi czarnych murów.

U tego wejścia do miasta, za pomocą 
sznurów i desek zrobiono zagrodę dla bydła 
potrzebnego dla żywienia wojska. Pośród 
kilku chudych, ale żywych jeszcze wołów, 
leżą trzy czy cztery na ziemi, które padły 
na zarazę i właśnie w tej chwili nadchodzi 
zgraja Chińczyków, którzy za ogony wycią­
gają to ścierwo do rzeki, na zwykłe miejsce, 
gdzie się rzuca wszelką padlinę..

Wchodzimy na ulicę, w której nasi 
żołnierze zajęci są pracą uporządkowania 
ruin. Domy, z wyrwanemi drzwiami i okna­
mi, ukazują nam opłakane wnętrza, gdzie 
wszystko w strzępach, połamane i poniszczone, 
jakby umyślnie. A w ciężkim pyle, niesio­
nym przez wiatr północny i poruszanym no­
gami naszych towarzyszy, unosi się nieznośny 
odór trupi....

Przez całe miesiące zaciekłość zniszcze­
nia i gorączka zbrodni znęcały się nad nie- 
szczęsnem miastem „Czystości niebiańskiej11,

zalanem różnemi narodowościami. Na niem 
odbiły się pierwsze starcia wszystkich dzie­
dzicznych zawiści. Najprzód przeszli tędy 
Bokserzy; potem nadeszli Japończycy, boha­
terscy mali żołnierze, o których nie chciałbym 
źle mówić, ale, którzy niszczyli i zabijali tak 
samo, jak dawniej dzikie hordy. Potem byli 
Possyanie; Possya przysłała kozaków z okolic 
Tartaryi, Syberyjczyków, na pół Mongołów, 
ludzi bez wyjątku mężnych w ogniu, ale poj­
mujących wojnę jeszcze całkiem po azyaty- 
cku. Przybyli okrutni jeźdźcy z Iudyi, w y­
słani przez Wielką Brytanię; Ameryka wy­
słała swoich najemników. I nic już nie stało 
na miejscu, gdy pojawili się w pierwszern 
podnieceniu pomsty w skutek okrucieństw 
Chińczyków, Włosi, Niemcy, Austryacy i 
Francuzi.

Komendant i oficerowie „etapu11 zaim­
prowizowali sobie mieszkania i biura w wiel­
kich domach chińskich, w których na pręd- 
ce ponaprawiano dachy i ściany. Wśród pro­
stoty i nędzy ich mieszkania odbija dziwnie 
kilka sztuk porcelany wysokiej wartości, k il­
ka wspaniałych boazeryi, znalezionych w ca­
łości pomiędzy ruinami.

Obiecują mi najchętniej podwodę i ko­
nie na jutro rano; o świcie zastanę to wszyst­
ko na wybrzeżu, gdzię stoi moja łódź. I gdy 
już wszystko ułożone, pozostaje mi zaledwie 
godzina do wieczora: idę więc zwiedzać ulice 
czyli ruiny ulic, pod eskortą mojej zbrojnej 
świty: Osmana, Renaud i Chińczyka Tuma.

W miarę, jak się oddalamy od części 
miasta, gdzie nasi żołnierze do ożywienia

się przyczyniają, groza potężnieje, wraz z 
pustką i ciszą...

Najprzód ulica handlarzy porcelaną, 
wielkie składy, w których się gromadzą pro- 
dukta fabryk Kantonu. Musiała to być pię­
kna ulica, sądząc po szczątkach ozdób do­
mów rzeźbionych i złoconych, które gdzie­
niegdzie pozostały. Dzisiaj, magazyny otwar­
te, porozwalane na wszystkie strony, zdają 
się wyrzucać na ulicę całe góry czerepów- 
Chodzi się po szacownej emalii, malowanej 
we wzorzyste kwiaty, które grubym pokładem 
leżą na ziemi. Nie potrzeba się zastanawiać 
czyje to dzieło, bo stało się to przedtem niż 
nasze wojska weszły do Chin. Ale dopra­
wdy, że trzeba było chyba znęcać się cały­
mi dniami, walić kolbami, deptać obcasam1 
pracowicie, żeby tak drobno posiekać to 
wszystko; porcelany, których tysiące s(§ 
tu znajdowały, półmiski, talerze, filiżanki, 
wszystko potłuczone w miazgę, rozbite -f 
wraz ze szczątkami ciał ludzkich i włosa®*-

Całkiem w głębi magazynów podlejsz® 
porcelany zajmowały rodzaje wewnętrznych 
dziedzińców — które wyjątkowo posępni® 
wyglądają wieczorem, o zmroku, zamknięte 
wśród starych murów.

Na jednym z tych dziedzińców, na któ­
ry wchodzimy, stary, parszywy pies pracuj6 
nad wydobywaniem czegoś z pod stosu p°* 
tłuczonych talerzy: to trup małego dzieeka 
z rozłupaną czaszką. I pies rozpoczyna o g rj' 
zać to, co pozostało zgniłego ciała na u 6'  
gach tego małego nieboszczyka...

(Ciąg dalszy nastąpi).



zamierzają nie tylko rozszerzyć ramy proce­
su przeciw Wiśniewskiemu i Kantorczykowej, 
ale na podstawie nowego m aterjału  dowo­
dowego podjąć akcję celem odnowienia całego 
procesu wrzesińskiego. Ozy im to się uda, 
niepodobna dziś już przesądzać.

Hakatystyczna Tagi. Rundschau donio­
sła, iż 15 skazanych w procesie wrzesiń­
skim wniosło prośbę o ułaskawienie. Za pra­
są wiedeńską powtórzyły tę wiadomość pi­
sma p o lsk ie /— Obecnie oświadcza I)siennik 
Poznański na podstawie autentycznych ia- 
fonnacyj, iż doniesienie to jest niepraw­
dziwe.

Z Poznańskiego.
(Z bieżącej oliwili).

Kanclerz lir. Billów na telegram wy­
słany do niego przez uczestników komersu 
bismarkowskiego w Poznaniu, odpowiedział 
następującą depeszą:

" „Serdeczne dzięki za patryotyczne po­
zdrowienie nadesłane mi przez poznańskich 
Niemców zgromadzonych na bismarkowskim 
komersie11.

Gnieźnieński Lech prostuje podaną przez 
siebie wiadomość, jakoby_ nauczyciele gimna- 
zyum w Gnieźnie zabronili polskim uczniom 
pokazywać się wspólnie na ulicy pod karą 
wydalenia z gimnazyum. Zwrócono jedynie 
na to uwagę uczniów polskich, że ‘„rażąco! 
odłączają się od współkolegów niemieckiej 
narodowości, gdy tymczasem uczniów jedne­
go gimnazyum nie powinna rozdzielać żadna 
nienawiść narodowa, ani rasowa.

Posener Ztg. zawodzi żale, że w oko­
licach Janowca w Poznańskiem przechodzi 
jedna posiadłość po drugiej w ręce polskie. 
Na zachód od Janowca znajdują się wsie 
Goła, Gólka, Łopieński Folwark i Michałow­
skie Huby, które od 156 lat zamieszkałe 
były przez Niemców. We wsi Olędraeh Ło- 
pieńskich przed dziesięciu laty na 9 właści­
cieli był tylko jeden właściciel Polak, a te­
raz jest. ich już 7. W praniemieckiej wsi. Gol­
ce przeszła w tych dniach druga posiadłość, 
400 morgów w ręce Polaka. Sprzedałją Nie­
miec, p. Pieczysky, za cenę '66.000 marek.

ZaiiiMie ross. ni Sipi®i.
Petersburg, 17 kwietnia. Morderca 

m inistra Sipiagina nazywa się Małyszew. 
Był w zeszłym roku relegowany z Uniwer­
sytetu kijowskiego i za karę zesłany do rot 
wojskowych. Następnie car go ułaskawił. 
Morderca dał pięć strzałów. Jeden trafił Si­
piagina w brzuch; druga przeszył wątrobę. 
trzeci ranił służącego, który rzucił się na 
mordercę, dwie inne kule utkwiły w ścianie. 
Ostatnie" słowa Sipiagina były. „Dlaczego 
mnie mordują, nie wiem, abym komuś co złe­
go zrobił11.

Petersburg, 17 kwietnia. Cesarz Wil­
helm telegraficznie polecił ambasadorowi nie­
mieckiemu w Petersburgu, aby carowi i rzą­
dowi rossyjskiemu wyraził współczucie i naj­
głębsze oburzenie z powodu zamordowania 
m inistra Sipiagina.

Paryż, 17 kwietnia. Minister spraw 
zagranicznych Delcasse wysłał na ręce ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych hr. 
Lambsdorfa kondolencyjną depeszę,

Berlin, 17 kwietnia. Wszystkie tutej­
sze dzienniki omawiają zamach na Sipiagi­
na. National Ztg. pisze, że stosunki w Eos 
syi weszły w okres krytyczny. Niebezpie­
czeństwo polega na związku studentów z ro­
botnikami. — Yossische Ztg. wyraża zdanie, 
że nastąpi wielka reakcya. — Tagiblatt pi­
sze, że zamach ten jest pewnem ostrzeże­
niem. Spodziewać się należy, że cesarz Mi­
kołaj obecnie wyzwoli się z pod wpływu 
Pobiedonoscewa.

Londyn, 17 kwietnia. Times p isze: 
Zbrodnia ta jest wyraźnym objawem pogłę­
bienia groźnych wybuchów w Moskwie, Ki­
jowie, Charkowie, Ódesie i Petersburgu i roz­
szerzenia się na dalsze koła społeczeństwa 
rossyjskiego. Widocznie rewolucyjne siły pra­
cują energicznie dalej; sił tych nie można 
dokładnie obliczyć.

*  **
Minister Sipiagin, który padł ofiarą 

morderczego zamachu, urodził się w r. 1853 
w gubermi moskiewskiej. Po ukończeniu wy­
działu prawniczego na Uniwersytecie peters­
burskim, wstąpił w r. 1876 do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, na czele którego stał 
wówczas generał Timaszew.

Po zamordowaniu Aleksandra II., zo 
stał Sipiagin członkiem nadzwyczajnej ko- 
misyi senatu, której powierzono osądzenie 
przestępców politycznych. Oświadczył się on 
stanowczo za zupełnem wytępieniem nihili- 
stycznego ruchu, a jego wyroki i ich umo­
tywowanie zwróciły na niego powszechną 
uwagę. To też car Aleksander III. ruiano-
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wał go w r. 1882 powtórnie członkiem nad­
zwyczajnej komisyi do sądzenia przestępców 
politycznych. W uznaniu działalności został 
mianowany w r. 1885 wielkim łowczym dwo­
ru a później marszałkiem szlachty w Moskwie. 
W r. 1886 wysłano go jako wicegubernato- 
ra do Charkowa.

Dwuletnia jego działalność; w Charko­
wie była bezbarwną; dorywczo dawał jednak 
Sipiagin dowody energii, zwłaszcza w postę­
powaniu ze studentami. W  roku 1888 zo­
stał mianowany gubernatorem Kurlandyi. 
Kwestya niemiecka stała wtedy na porząd­
ku dziennym wewnętrznej polityki rossyj- 
skiej. Katkow, po przeprowadzeniu systemu 
ucisku Polaków, wydał hasło ucisku żywiołu 
niemieckiego w Rossyi, a Sipiagin był gor­
liwym wykonawcą w Kurlandyi pomysłów 
Katkowa. Zamykał szkoły niemieckie i roz­
wiązywał stowarzyszenia. W r. 1891 zamia­
nowano go gubernatorem moskiewskim; na 
tem stanowisku przebył dwa lata, aby je 
zamienić w r. 1898 na tekę pomocnika mi­
nistra spraw wewnętrznych. Aleksander III. 
zamianował go w r. 1895 szefem kancelaryi 
gabinetowej.

Wówczas już uważano Sipiagina wraz 
z Pobiedonoscewem, Katkowem i Aksakowem 
jako przedstawiciela rossyjskiego szowinizmu,
0 haśle: „Rossya dla Rossyan“. — Po śmier­
ci Aleksandra III. został Sipiagin guberna­
torem wołyńskim, a dnia 1 listopada 1899 
roku, po dymisyi ■ GoremyWiĘ* ministrem 
spraw wewnętrznych.

Nominacya ta rozwiała nadzieje owych 
kół, które sądziły, że car Mikołaj zechce 
chociaż w części uwzględnić postulaty przed­
stawione w r 1897. przez zastęp inteligencyi 
rossyjskiej.

Od czasu stłumienia rozruchów stu­
denckich w roku 1899, nienawiść studentów 
zwracała się przeciw Sipiaginowi, który, 
wspólnie z ówczesnym ministrem oświaty. 
Bogolepowem, doradzał carowi zastosowanie 
surowych zarządzeń, gdy minister skarbu 
W itte i minister wojny Kuropatkin byli za 
łagodnymi środkami, a nawet za częściowem 
uwzględnieniem żądań studentów co do wol­
ności nauczania i stowarzyszeń. Nadto miał 
Sipiagin podać projekt internowania stu­
dentów po różnych więzieniach, zamiast wy­
słania ich wspólnie do Archangielska, gdyż 
szło mu o przeszkodzenie dalszej konspiracyi. 
Tajny komitet miał uchwalić jeszcze w r. z. 
zamordowanie Pobiedonoscewa, Sipiagina i 
Bogolepowa.

Bogolepow był pierwszą ofiarą rewol­
werowych strzałów studenta. Zamach na Po- 
ńiedoBoscewa, do którego strzelono przez o- 
kuo jego biura, nie powiódł się Sipiagin 
szczęśliwie uszedł zamachu w roku ubiegłym, 
kiedy student pewien strzelił do niego na 
t. zw. „Passażu11. Jako szef policyi, Sipiagin 
otaczał się jeszcze bardziej najczujniejszymi 
policyantami, a nieraz zaostrzał jeszcze środ­
ki ostrożności, zarządzone przez naczelnika 
policyi w Petersburgu, generała Kleigelsa. 
Obecny minister oświaty, Wannowski, stał 
rzekomo w sprawie nadania statutów Towa­
rzystwom studenckim niezupełnie na bez- 
względnem stanowisku Sipiagina, ten bo­
wiem każde ustępstwo, na rzecz studen­
tów, uważał za zagrożenie władzy państwowej.

Głośne były zatargi między Sipiagi- 
nem a generał-gubernatorem  kijowskim Dra- 
gomirowem. Sipiagin miał powiedzieć, że 
generał przekroczył jego instrukcye, i że z 
tego powodu przy stłumieniu demonstracyi 
padło tyle ofiar. Dragomirow żalił się po­
dobne z tego powodu przed carem. Car za­
pewnił go, że więcej takich instrukcji nie 
otrzyma. Mówiono wówczas o bliskiej dymi­
syi Sipiagina.

Studenci obwiniali go o wydanie poli­
cyi surowego obchodzenia się z dem onstran­
tami przed soborem kazańskim w roku 1901. 
Memoryaty, wręczane mu w tej sprawie, od 
rzucał."— Na rozkaz jego uwięziono Maksy­
ma Gorkiego. Zawieszenie dziennika Rossii
1 zesłanie redaktorów tego dziennika na Sy- 
beryę i do Pskowa, było również dziełem 
Sipiagina; w ostatnich czasach zawiesił on 
pismo PridnieprowLij kraj za artykuł o po­
licyi.

Niedawno obchodził jubileusz służbowy; 
cała prasa przemilczała to prawie zupełnie, 
Koła liberalne upatrywały w nim narzędzie 
Pobiedonoscewa, którego zapatrywania wpro­
wadzał w życie wszelkimi środkami, jakie 
miał do rozporządzenia.

Sipiagin był naturą zaciętą, zamkniętą 
w sobie i milczącą. W skutek tego nie był 
lubiony nawet w tych kołach, z któremi łą ­
czyła go wspólność przekonań, a które ce­
niły w nim nieustraszoną odwagę.

Rozruchy w Belgii.
W kraj.u, tak wybitnie przemysłowym, 

jak Belgia, strejk ogólny, chociażby na­
wet wbrew oczekiwaniu powiodło się zapo- 
biedz wszelkim aktom gwałtu i rozlewowi 
krwi, które zazwyczaj z takimi ruchami idą 
w parze, — bądź co bądź musi doprowadzić,

. kwietnia 1902 r.

zwłaszcza gdyby się przeciągał, do ogólnego 
przesilenia ekonomicznego. Łatwo przeto zro­
zumieć, że obawa przed następstwami tego 
strejku, skłania nawet tych, którzy w zasa­
dzie są przeciwni wszelkim dalszym ustęp­
stwom w zakresie rewizyi koństytucyi i pra­
wa wyborczego,-do szukania dróg, "któreby 
doprowadziły do kompromisu i porozumie­
nia. — To też w Belgii krążą na ten temat 
liczne pogłoski,  ̂ utrzymujące nawet, że na 
czele prądu, który zmierza do kompromisu 
i do porozumienia stanął sam król. Zdaje 
się jednak, że gdyby król Leopold istotnie 
zdecydował się wstąpić na drogę pośredni­
ctwa i kompromish, musiałby przedewszyst- 
kiem powołać inny gabinet do steru, gabi­
net bowiem p. De Smet de Nayer zbyt wy­
raźnie i bezwzględnie występował dotych­
czas przeciw terroryzmowi socyalnej derno- 
kraeyi i przeciw wszelkim ustępstwom, aby 
mógł z powodzeniem przeprowadzić układy 
w sprawie kompromisu i aby powaga wła­
dzy nie była przez to naruszona. — Z dru­
giej strony krążą także pogłoski, również 
nie dające się skontrolować, jakoby król Leo­
pold, zniechęcony trudnymi stosunkami, no­
sił się z zamiarem abdykowania na rzecz 
następcy tronu, księcia Flandryi, Albrechta.

"Ostatnie depesze donoszą z Belgii:
Bruksela, 17 kwietnia. Wczoraj" przed 

południem odbyła się rada gabinetowa. Obrady 
toczyłyf s'§ w sPrawie rewizyi. koństytucyi.

Bruksela, 17 kwietnia. Z powodu od­
bywających się wczoraj obrad w Izbie repre­
zentantów, wydano ostrzejsze niż zwykle za­
rządzenia ostrożności. W Brukseli, na przed­
mieściach i w Oharleroi noc ostatnia prze­
szła spokojnie. Wczoraj rano strejk był pra­
wie powszechny.

Bruksela, 17 kwietnia. Izba reprezen­
tantów zebrała się wczoraj na narady w spra­
wie rewizyi koństytucyi. Galerye były prze­
pełnione, także loża dyplomatów gęsto ob­
sadzona. Pierwszy zabrał głos dep. Bernaert 
z prawicy. Mówca przypomniał, że już przed 
9 laty zmieniono konstytucyę. Wówczas są­
dzono, że spokój będzie na długi czas utrzy­
many. Teraz radykalne żywioły chcą zmusić 
rząd gwałtem do dalszej zmiany koństytucyi 
i usiłują, nawet przeszkodzić obradom parla­
mentu. Zdaniem mówcy, obecny system wy­
borczy jest zupełnie zadowalający. Od lat 15 
Izba przeprowadziła liczne ustawy społeczne, 
Odpowiedzią na to jest dziś strejk powsze­
chny! Trzeba przyznać, że na liberalną le­
wicę nie spada żadna odpowiedzialność za 
zakłócenie spokoju. Bernaertowi przerywał 
często socyalistyczny poseł Yanderyelde, wzno­
sząc okrzyki na cześć powszechnego prawa 
głosowani i#

Bruksela, 17 kwietnia. W fabrykach 
maszyn w Ooxville rozpoczęło strejk 600 ro­
botników. W starciu z policyą kilka osób od­
niosło rany. W Brukseli i na prowincji strejk 
coraz więcej się rozszerza.

Gharleroi, 17 kwietnia. Wczoraj rano 
rzekomo z powodu uderzenia piorunu wy­
buchł pożar w fabryce szkła w Courzelles 
i trw ał do popołudnia. Magazyny zupełnie 
zniszczone. Znajdowało się w nich 20 wago­
nów szkła, przeznaczonego do eksportu do 
Rossyi.

K R O N I K A

Lwów, 17 kwietnia.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi­
nister kolei żelaznych zamianował starszego ko­
misarza maszyn Jana Witkiewicza naczelnikiem 
warstatów kolejowych w Stryju, a rewidenta 
Ottokara Hellingera naczelnikiem magazynów 
materyalowych w Stanisławowie.

— Z Uniwersytetu. P. Maksymilian 
Liss, rodem z Drohobycza, otrzymał na Uniwer­
sytecie tutejszym stopień doktora praw.

- -  Mianowania. P. Wiktor Pokorny, 
adjunkt filii Banku austro-węgierskiego we Lwo­
wie, zamianowany został naczelnikiem filii w 
Drohobyczu, a rewident filii stanisławowskiej p. 
Karol Sosnowski, adjunktem filii w Drohobyczu.

— W ybory do Izby handlowej. Ko- 
misya wyborcza lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej rozpoczęła wczoraj skrutynium od 
okręgu II (powiaty Przemyśl, Mościska, Jaro­
sław i Jaworów).

W sekcyi handlowej wybrany został p. Ju­
liusz Strisower, właściciel domu bankowego w 
Jarosławiu, w sekcyi przemysłowej zaś p. Al­
fred Frenkel, współwłaściciel młyna w Prze­
myślu.

Dziś przed południem ukończono skruty­
nium z III. i Ur- okręgu. W Ili. okręgu w 
sekcyi handlowej wybrany p. Edmund Raueh 
ze Stanisławowa, w seksoyi przemysłowej p. 
Herman Adlesberg ze Stanisławowa ; w IV. o- 
kręgu w sekcyi handlowej p. Filip Natansohn 
ze "Lwowa, w sekcyi przemysłowej p. Andrzej 
Gołąb ze Lwowa.

— Jana Zacharyasiewicza, który, jak
wiadomo —■ bawi obecnie w C!irkvenicy w za­
kładzie dr. Ebersa, a po doznanym w Warsza­

wie wypadku złamania nogi, przyszedł już był 
zupełnie do zdrowia, — spotkał znowu nieszczę­
śliwy wypadek. Oto przed kilku dniami, prze­
chodząc po kurytarzu zakładowym, potknął się 
na. założonym chodniku i upadł głową na ka­
mienną posadzkę. Na szczęście w głowę nie po­
niósł szwanku, ale lewa ręka w stawie przy 
dłoni, zdaje się złamana. Natychmiast założono 
opatrunek i zawezwano z Ejeki słynnego chi­
rurga.

Znakomity nasz powieściopisarz nie stracił 
jednak swobodnej myśli. Mamy przed sobą jego 
kartko, pisaną własnoręcznie nazajutrz po wy­
padku, d. 12 b. m. „Być może — pisze — że 
będzie to tylko zwichnięcie, bo ręka nie boli i 
nie puchnie. Opieka i współczucie tutejszych go­
ści polskich porusza mi serce do głębi“.

Telegrafowaliśmy natychmiast do Cirkve- 
nicy z zapytaniem o obecny stan zdrowia zasłu­
żonego pisarza.

Dowiadujemy się, że także Towarzystwo 
dziennikarzy polskich na wieść o wypadku wy­
słało do Zacharyasiewicza telegram z wyrazami 
współczucia i życzeniem rychłego powrotu do 
zdrowia.

— IV. Zjazd dziennikarzy słowiań­
skich odbędzie się w Lublanie w czasie Zielo­
nych Świąt. Komitet miejscowy opracował już 
szczegółowo projekt bardzo urozmaicony i za­
chęcający do gromadnego współudziału w zjeździć. 
W dniu 17 maja -o godzinie 8 wieczorem na­
stąpi wzajemne zapoznanie się gości na komersie 
w „Narodnym Domu11. Dnia 18 o godzinie 7 
rano Msza święta na powodzenie Zjazdu; o go­
dzinie 9 publiczne zebranie i uroczyste otwarcie 
obrad Zjazdu w ratuszu: po południu zwiedza­
nie m. Lubiany i jej okolic; wieczorem bankiet 
w wielkiej sali „Narodnego Domu11. Dnia 19 i 
20 maja wycieczki do Bledu i sławnej groty 
Postojny, poczem nastąpi odjazd do Tryjestu.

— Nadanie stypendyum. Wydział' kra­
jowy nadał Stauisławowi Kostce, ukończonemu 
słuchaczowi studymn rolniczego na Uniwersyte­
cie w Krakowie, stypendyum w kwocie 800 K., 
celem teoretycznego i praktycznego . wykształce­
nia się w zawodzie mleczarskim za granicą.

— M agistrat m. Lwowa przygotowuje 
nowe przepisy o utrzymaniu porządku i czystości 
na ulicach miasta i wewnątrz domów, dalej o 
ruchu i tamowaniu komunikacyi w obrocie śród­
miejskim.

— Sekcya budownicza Rady miejskiej 
na odbytem we wtorek wieczorem posiedzeniu 
postanowiła wbrew opiniom magistratu i sekcyi 
finansowej, odstąpić pod cyrk trupy włoskiej p. 
Rudolfa Truzziego plac Misjonarski, za opłatą . 
w kwocie 7000 K.

— Odznaczenie. Infułat kapituły prze­
myskiej ks. Teofil Łękawski, został mianowany 
prałatem Ojca św. Uroczyste wręczenie odno­
śnego breoe odbyło się onegdaj w pałacu bi­
skupim w obecności kapituły i duchowieństwa.

— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie sic 
w sobotę, dnia 19 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem w gimnazyum Franciszka Józefa (klasa 
III e) w parterze na lewo). Na porządku dzien­
nym : Ciąg dalszy dyskusji nad referatem dr. 
Warmskiego: „Wychowanie a szkoła11.

— Koncert „Echa11, w którym wezmą 
udział: pani Marya May ero wa, p. Tenner i or­
kiestra 15 p. p., pod kierownictwem p. Kono- 
paska, odbędzie się w niedzielę, 20 b. m., w 
sali Domu narodnego.

Próby przedkoncertowe odbywają się co­
dziennie o godzinie 7 wieczorem.

—  Biust J. N. Kamiński ego, sprawiony 
przed 20 laty przez jednego z dyrektorów teatru 
hr. Skarbka, po rozmaitych przejściach, został 
odkupiony obecnie przez „Samopomoc11 artystów 
lwowskich. Biust ten, dłuta artysty - rzeźbiarza 
Barącza, ma stanąć, po odczyszczeniu, w foyer 
teatru miejskiego, gdyż wyłonił się obecnie pro­
jekt urządzenia tam w niedługim czasie gal ery i 
biustów sławniejszych pisarzy dramatycznych 
polskich.

—  Akademickie Koło To w. „Szkoły
ludowej11 odbędzie w sobotę, 19 b. m. o godzi­
nie 7 wieczorem nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie w sali III. Uniwersytetu z następującym 
porządkiem dziennym : 1. wnioski na walny 
zjazd Towarzystwa w Krakowie, 2 wybór de­
legatów, 8. wybory: a) zastępcy sekretarza, b) 
zastępcy skarbnika.

— Slub. Dnia 26 b. in. odbędzie się w 
Krakowie w kaplicy JEm. ks. Kardynała o go­
dzinie 11 rano ślub hrabianki Maryi Dzieduszy- 
ckiej, córki radcy Dworu Michała hr. Dziedu- 
szyckiego i Julii ze Skrzyńskich, z p. Ludwi­
kiem Skarbek Borowskim, synem ś. p. Włodzi­
mierza i Zofii z Tomkowiczów.

Wczoraj o godzinie 7-mej rano pobłogo­
sławiony został w Krakowie w kościele OO. 
Zmartwychwstańców związek małżeński mię­
dzy p. dr. Adamem Krzyżanowskim, znanym 
ekonomistą, sekretarzem e. k. Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie, a panna- Zofią Beringeró- 
wną, córką Wandalina, krakowskiego radcy miej­
skiego i Maryi z Pohlów.

— W  sali Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda11 odbędzie się w niedzielę, 20 b. m., 
o godzinie 10 przed południem walne zgroma­
dzenie Stowarzyszenia drukarzy, odlewac.zy czcio­
nek i pokrewnych zawodów „Ognisko*1.



— Walne zgromadzenie członków wza­
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
mieszczan lwowskich pod wezwaniem. ł>ł. Jana 
z Dukli, odbędzie się w poniedziałek, dnia 21
b. m,, o godzinie 6 po południu w sali ratu­
szowej .

—  Strejk. W pracowni obuwia p. Szy­
mona Medeckiego, przy ul. Gródeckiej 1, wypo­
wiedzieli robotnicy z dniem 12 b. m. prace na 
dni 14, żądając podwyższenia płacy i innyeli 
zmian warstatnwych.

—  Samobójstwo. W koszarach przy ul. 
Łyczakowskiej odebrał sobie wczoraj życie przez 
powieszenie się huzar Józef Juhasz. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

— W ycieczka mroazieży do Krakowa. 
Na Zielone święta przybędzie do Krakowa pod 
przewodnictwem profesorów przeszło 60 uczniów 
wyższych klas gimnazyum w Drohobyczu, celem 
zwiedzenia pamiątek i zabytków Krakowa.

A  Niewierny. Barbara B., służąca u 
państwa M. przy ulicy Piekarskiej 1, 18, utrzy­
mywała od czterech lat miłosne stosunki z Ka­
zimierzem W., palaczem w remizie tramwayu 
elektrycznego. Przez cały ten okres czasu W. 
potrafił tak sprytnie udawać zakochanego, że 
Barbara pożyczyła mu około 500 koron, otrzy­
mując jedynie w zamian prezent w postaci „ży­
wego boba“.

Przed miesiącem ustał nagle zapał ko­
chliwego Kazimierza, który w dodatku „zarę­
czył się“ z inną. Barbara przyszedłszy w koń­
cu do przekonania, że została oszukaną, zwró­
ciła się wczoraj do polieyi z prośbą o interwen- 
eyę w tej miłosnej sprawie.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Maryan Gawlikowski, uczeń VI klasy Szkoły 
realnej, w 18 roku życia;

Antonina z Kruszyńskich Lewicka, wdowa 
po komisarzu magistratu, w 72 roku życia

W Krakowie, Leokadya z Beklewskich 
Nartowska, wdowa po sekretarzu skarbu i b. 
właść. dóbr ziemskich;

Aloizy Kańczucki, urzędnik pocztowy.
A  Ucieczka więźnia. Wczoraj przed 

południem zbiegł z więzienia garnizonowego we 
Lwowie żołnierz 30 p. p. Józef Czorny, znany 
w sferach złodziejskich pod nazwiskiem „Dre- 
lacz“.

Czorny liczy 24 lat wieku, jest średniego 
wzrostu, blondyn o siwych oczach.

A  Kronika policyjna. Wiktoryi Todt, 
rzeźniczce, skradziono wczoraj z wozu w ulicy 
Źródlanej torebkę z kwotą 220 K.

Aresztowano wczoraj kilkunastoletniego 
terminatora rzeźnickiego Mozesa Sigala, za sprze­
niewierzenie kwoty 60 K., pobranych od roz­
maitych osób na rzecz swej służbodawczyni Basi 
Mark.

Zgubiono: w ogrodzie Miejskim damską 
granatową torebkę ze srebrnym męskim zegar­
kiem, takimże krótkim łańcuszkiem o podługo- 
watych ogniwach, oraz złote kolczyki z białymi 
brylancikami- — kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handlu i przemysłu nr. 43.865; — czarną 
skórzaną torebkę z kwotą 32 K. 30 h.

Ubiegłej nocy aresztowano w jednym z 
szynków lwowskich notowanego Piotra Junyka, 
przy którym znaleziono srebrny zegarek tulski 
z monogramem „E. EU, pierścionek złoty dęty 
z turkusem i pulares zielony z kwotą przeszło 
4 korony. Rzeczy te, jako pochodzące według 
wszelkiego prawdopodobieństwa z kradzieży, zło­
żono w depozycie policyjnym, Junyka zaś osa­
dzono w aresztach.

—  Ruch budowlany w stacyi klimaty­
cznej w Brzuchowicach zapowiada się w tym 
roku dobrze. Obecnie rozpoczęto już budowę kil­
kunastu nowych will.

— Rada powiatowa w Przemyślu po­
stanowiła w dniu 22 b. m., jako w 50 - letnią 
rocznicę ślubu ks. Adama Sapiehy, urządzić uro­
czyste nabożeństwo w kościele katedralnym, udać 
się w deputacyi do Lwowa, celem złożenia ży­
czeń dostojnej parze-, oraz udekorować flagami 
budynek wydziału powiatowego.

—  Z3 Stanisławow a komunikuje Dy- 
rekeya kolei państwowych : Podczas przesuwa­
nia wozów przy pociągu towarowym nr. 1378 
w dniu 16 kwietnia na staeyi w Chiyplinie 
wykoleił się o godzinie 9 przed południem z 
przyczyny na razie niewiadomej wóz służbowy, 
jakoteź tender. Z tego powodu uniemożliwiony 
został wjazd i wyjazd pociągów w tej stacyi od 
strony Stanisławowa na przęćfijg godziny. Z lu­
dzi nikt nie odniósł skaleczenia. Dochodzenie 
wdrożono.

— Z Sambora piszą nam: We wtorek 
wieczornym pociągiem opuścił miasto nasze-Naj- 
przewielebniejszy ks. biskup dr. Pelczar, powra­
cając do swej stolicy, do Przemyśla. Obecnością 
swą podniósł ks. biskup świetność i znaczenie 
uroczystości jubileuszu papieskiego, którą wła­
śnie w sposób okazały a serdeczny obchodzi­
liśmy. Niestrudzony arcypastcrz przez czas paru- 
dniowego *wego pobytu w Samborze uuzielił 
Sakramentu Bierzmowania tysiącom wiernych, 
celebrował pontyfikalne nabożeństwo jubileuszowe 
i niezliczone razy przemawiał pełnemi miłości 
słot/y od ołtarza, z kazalnicy, na uroczystej 
Akademii, na wieczorze „Gwiazdy", na zebra­
niach publieznyhh i prywatnych, przy zwiedza­
niu szkół, zakładów, szpitala, ochronki i t. p. 
niosąc wszędzie posiew miłości Boga, Ojczyzny

i bliźniego. Z powodu obchodu jubileuszowego 
Ojciec święty przesłał za pośrednictwem kardy­
nała Eam.polli a n a ‘»rece przewodniczącego ko­
mitetu, radcy Namiestnictwa Kieszkowskiego te­
legraficznie podziękowanie i apostolskie błogo­
sławieństwo dla wszystkich katolików miasta 
Sambora.

Odjeżdżającego ks. biskupa żegnało na 
dworcu dusliowieństwo łacińskie, komitet jubi­
leuszowy, przedstawiciele władz rządowych, woj­
skowości, miasta, cała niemal inteligeneya, mie­
szczaństwo, przedmieszczanie, lud wiejski, ban- 
derya, muzyka straży pożarnej, słowem nieprze­
liczona rzesza wiernych ws/ystldch warstw spo­
łecznych.

— Z Krakowa donoszą prywatnie: Do 
tutejszych władz zgłaszają się bezustannie grupy 
robotników, które wróciły z Mysłowic do Kra­
kowa, nie dostawszy zajęcia. Wracają oni pie­
szo; według ich opowiadań, w Mysłowicach prze­
bywa około 1000 ludzi bez pracy.

— Z Jockey klubu. Wskutek znanej 
sprawy o grę hazardową, całe prezydyum Jockey- 
klubu, oraz wydział podał się do dymisyi. Pre­
zesem jest lir. Colloredo-Mannsfeld, wiceprezesem 
ks. Auersperg. Dnia 30 b. m. odbędzie się nad­
zwyczajne posiedzenie członków klubu, celem 
dokonania wyborów.

( W )  Samobójstwo Antoniny Baum- 
berg. W Wiedniu odebrała sobie przedwczoraj 
życie znana w szerokich kołach literackich po­
wieściopisarka Antonina Baumberg, pisuj Sea pod 
pseudonimem Maks a Baumbergą. Od dłuższego 
już czasu zasilała ona pisma wiedeńskie fejle- 
tonami i nowelami, a w roku 1899 dała się 
poznać po raz pierwszy, jako autorka dramaty­
czna. „Rodzina Bollmann", „Małżeństwo z mi­
łości" i „Dziecko", nie wywołały jednak wiel­
kiego -wrażenia. Ubiegłej soboty wystawała dy- 
rekeya teatru ludowego trzy jej 'jednoaktówki 
p. t. „Der Nachtwfiichfer von Schlurn",' „Max 
WSebrecht" i „Nur aus Trutz". Powodzenie 
było niemal zapewnione. Doskonała obsada i 
sama treść sztuki, wyposażonej przez autorkę 
w bogaty zasób efektów scenicznych, przema­
wiały za niewątpliwym sukcesem. Tymćzasem 
zawiodły nadzieje. Na trzeci już dzień nazwi­
sko Maksa Baumborga zeszło z afisza

Rozgoryczona ciągłemi niepowodzeniami, 
znękana kłopotami hnansowemi, rozżalona na 
prasę i publiczność nie umiejącą ocenić jej rze­
czywistego talentu, odebrała sobie życie wystrza­
łem rewolwerowym.

— Ostrzeżenie. Według poufnych infor- 
macyj, zajmuje się towarzystwo „Fondsenbank" 
w Hadze (Prinzenstreet 24U interesami losowy­
mi nader pdfcijf/a^ego rodzaju. Należałoby za­
tem ostrzegać publiczność przed powyższą firmąS

—  Wyprawa, naukowa. Z Tomska wy­
ruszyła dnia 12 b. m. wyprawa naukowa pod 
kierownictwem prof. Sapożnikowa do prowineyi 
Semireczeńsk i do gór Tian - Szan. Ekspedycya 
ma na celu badania botaniczne i geologiczne.

—  Z M oskwy donoszą: Maksym Gorkij 
zachorował ciężko na zapalcie płuc.

Halli HraCMislrai.
W ystaw a sztuk pięknych pozyskała 

A ugustynow icza „P o rtrJ ty  dzieci".

F. A. Hora: „Słownik czesko-polski kie­
szonkowy". Z zapomogą czeskiej Akademii nauk. 
Nakładem własnym. Skład główny na Królestwo 
Polskie u E. Wendego i Sp. w Warszawie. Pra­
ga 1902, str. 954.

Coraz to bardziej zacieśniają się węzły 
fezczerego braterstwa i przyjaźni między naroda­
mi polskim i czeskim. U jednego i u drugi,ego, 
sżozęgólnie w obecnej dobie, kiedy się kładzie 
tak wielką wagę na pracę zbiorową stanów, 
warstw, narodów całych, kiedy przekonaliśmy 
się, iż tylko „jednością silni" dojść możemy do 
rezultatów dodatnich w najżywotniejszych spra­
wach, dziś właśnie odczuwać się daje potrzeba 
wzajemnego zbliżenia się i dokładnego poznania. 
I nic w tern dziwnego, bo pominąwszy już wiele 
czynników zbliżenia tego natury historycznej, 
kulturalnej, wszak pod wspólnem berłem Habs­
burgów, tyle nas z Czechami łączy wspólnych 
interesów społecznych, ekonomicznych i polity­
cznych....

Ale.aby z kimś działać wspólnie, potrzeba 
go poznać, Potrzeba go poznać bezpośrednio. To 
warunek konieczny. A myśmy Czechów znali i 
znamy, z książek i czasopism niemieckich. Bez­
pośredniej znajomośsfc stał na przeszkodzie brak 
znajomości języka czeskiego. Ta ostatnia zaś 
okoliczność spowodowana była brakiem u nas 
odpowiednich środków pomocniczych: podręczni­
ków gramatycznych i słowników, a przedewszyst- 
kiern słowników, gdyż strona gramatyczna języka 
czeskiego nic przedstawia, dla Polaka wcale ża­
dnych trudności, o ile znaczenie bardziej tru­
dnych słów czeskich, a tych znów niezbyt wiele, 
zostanie przyswojone. W ogóle dodać należy, iż 
język czeski dla Polaka jest tak zrozumiałym, 
iż w krótkim czasie w ciągu kilku tygodni ka­
żdy Polak może nauczyć się czytać i rozumieć 
dzieła i pisma czeskie.

O słownik więc najbardziej nam cho­
dziło. A pod tym względem, jeśli nie brać 
pod uwagę małego słowniczka przy gramatycy 
języka czeskiego Szasteckiego (Warszawa 1884j, 
nie mieliśmy litefalnie nic. Właśnie w roku bie­
żącym luka ta została wypełnioną. Przed mie-' 
siąccm bowiem ukazał się na półkach księgar­
skich doskonały „Słownik kieszonkowy czesko- 
polski" prof. P. A. Hory, owoc długoletniej, 
wytrwałej pracy, podjętej w imię najbardziej 
ludzkich, chrześcijańskich ideałów, bo wzajemne­
go zbliżenia się i poznania, wzajemnej miłości 
dwóch bratnich szczepów.

Prof*: Hora jest jednym z najgorliwszych 
przyjaciół naszych i zapalonym miłośnikiem li­
teratury polskiej — takim, jakimi byli : kano­
nik Wacław Sztule, Emanuel Tonner, Edwarcl 
Jełinek, lub są, żyjący: Jarosław Yrchlicky 
Adolf Czerny i inni. Około roku 1860 zajął się 
ou Itudyami nad językiem polskim i literaturą. 
W rezultacie przyswoił literaturze czeskiej zna­
czną ilość nadzwyczajnej staranności dokonanych 
przekładów wielu celniejszych utworów literatu­
ry polskiej. Dzięki jemu więc poznali Czesi u- 
twory Kraszewskiego, Orzeszkowej, Jeża, Sien­
kiewicza, Pługa, Prusa, B. Grabowskiego, Dy­
gasińskiego, Jeske-Choińskiego, St. Grudzińskiego 
i innych. Ale nietylko za pomocą licznych ar­
tykułów i tłómaezęji szerzył on wśród Czechów 
znajomość rnfcej literatury i naszych dziejów. 
Jeszcze i sam się wziął do nauczania ieh języ­
ka polskieH | urządzając w tym celu specjalne 
kursy w Pilzńie, gdzie od roku 1864 jako pro­
fesor gimnazyum realnego stale przebywa. Wy­
dał też po czeska „Przewodnik rozmów czesko- 
polskich" (1887), „Czytanie polskie" (1887), 
„Słownik polsko-czeski" (1890), wreszcie „Gra­
matykę języka polskiego dla Czechów" (19018.

Wiedząc, iż ulic mamy słownika czesko- 
polskiego, któryby nam ułatwił poznanie i przy­
swojenie języka czeskiego, zajął się jego opra­
cowaniem. Po uciążliwej czteroletniej pracy u- 
końozył go w roku 1893. Lecz z tą właśnie 
chwilą ukończeiia swej pracy rozpoczęły się za­
wody i przykrości. Całych sześć lat szukał on 
nakładcy w Czechach, w Galicyi, w Lipsku, w 
Wiedniu — i wszędzie napróżno. A na Pola­
kach przedewszystkiem ciężył obowiązek wyda­
nia togo słowni tea, dla nich bowiem był on 
przeznaczony Dopiero niewielki zasiłek cze­
skiej Akademii nauk i ofiarno^ kilku jedno­
stek ze społeczeństwa czeskiego i polskiego 
(pp. E. Majewski, J. Karłowicz i inni) spra­
wiły, iż profesor Hora w roku 1900 mógł 
przystąpić do wydania swego słownika zeszy­
tami — lecz: ,.własnym nakładem P-

Całość obejmuje tom o 954 stromc&ć l^  
drukiem drobnym, ale wyraźnym drukowany, 
na papb rze białym, ładnym. Cena słownika 

Ohardzo niska, wynosi bowiem 9 koron (za 60 
arkuszy druku!). Słownik ten zawiera około 
54 tysięcy wyrazów ejkgkicli i 10 tysięcy zdań, 
przełożonych na język polski. - Dzięki więc 
Słownikowi prof. Hory, przestaniemy korzystać 
ze słowników czesko-niemieckich Ranka, Kone- 
cznego, lub obszernego Kotty i za ieh pośredni­
ctwem i przyczynieniem sic sierzyć germa- 
nizmy.

Przeglądając „Słownik czesko-polski1 nie 
zauważyliśmy nic takiego, eoby mogło obniżyć 
z jakichkolwiek bądź względów jego wartośS*; 
przeciwnie, podziwialiśmy na każdem miejscu 
dokładność i staranność w dobieraniu znaczeń, 
odpowiadających wyrazom czeskim i całym zwro­
tom. Język polski wszędzie wzorowy. Z każdej 
stronicy tego Słownika widać, iż prof. Hora jest 
nie tylko znawcą języka ojczystego, lecz, że w 
równej mierze zgłębił i polską mowę, że od­
czuwa najsubtelniejsze jej odcienie i półtony, 
żo nie są mu opce ani wyrażenia literackie, 
ani zwroty, używane w mowie potocznej.

Mamy więc dzięki prof. Horze zapełnioną 
lukę w naszej literaturze naukowej. Ale to jpst 
tylko jedna część zasługi jego. Jeśli bowiem 
zwrócimy uwagę na to, cośmy na początku ni­
niejszego artykułu powiedzieli, a mianowicie, iż 
Słownik ten ukazał m  w epoce, kiedy djjraz 
głośniej rozbrzmiewać poczyna u Czechów i Po­
laków hąięło wzajemnejjfczyjaźni, opartej na 
wspólności dążeń ekonomicznych, politycznych 
i kulturalnych — to okaże się, iż opracowanie 
i wydanie wspomnianego Słownika jest ze strony 
prof. Hory czynem wysoce obywatelskim. I nie 
wątpimy, ani na chwilę, iż będzie on tern, czem 
sam jego autor chciał, kreśląc przedmowę do 
pierwszego zeszytu: „pożytecznym kamykiem w 
moście łączącym oba narody pobratymcze....1*

Za ten dar wspaniały, owoc wieloletniej, 
bezinteresownej pracy niezamożnego człowieka, — 
składamy wyrazy serdecznej podzięki. Nie wątpi­
my też, że społeczeństwo polskie, świadome ce­
lów polsko-czeskiej wzjemności, pospieszy z na­
byciem tego tak pożytecznego wydawnictwa, a 
przez to wyrazi autorowi zasłużone w zupełno­
ści uznańfe. Dodać tu potrzeba, iż autor ani 
marzy o jairiomkołwiek bądź honoraryum — zu­
pełnie słusznie mu, zresztą, należącem się. Nas 
zaś powinno przedewszystkiem obchodzić, aby 

1 i W który na naszą widoczną korzyść tru- 
icz moralnego przekonania, że praca 
zła ną marne, że przyjętą została 
cia. i uznaniem — nie poniósł przy- 
nych strat materyalnyeh. Polecamy 

„Słownik czesko-polski" naszym 
Henrylc Ułaszyn

&alvini, syn genialnego aktora tego sa­
mego nazwiska zmarłego przed laty, wystąpi 
w Wiedniu ze swoją trupą w „Otellu" i wywł 
łał entuzjazm swoją potężną, chociaż chwilami 
zbyt na efekt zewnętrzny obrachowaną grą, Pê " 
ną zarazem realizmu, uczucia, siły i poezyi.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie
We czwartek (wznowienie) „Romantyczni"; 

komedya w 3 aktach Rostanda. Rozpocznie „Jas 
i Małgosia", opera fantastyczna w 3 aktach a o 
odsłonach Humperdincka. W partyi „Jasia" wy­
stąpi panna Rollówna. Małgosią bodzie p. KU" 
szewska.

W piątek po raz czwarty „Na Łyczako­
wie", obraz sceniczny w 4 aktach z tańcami i 
śpiewami Fr. Domnika; muzyka M. Zwierzyń­
skiego.

W sobotę po raz pierwszy „Pograj®! 
sztuka w 3 aktach przez Kaz. Laskowskiego i 
po raz pierwszy^ „Na marne", dramat w 1 akcie 
Łucjana Rydla.

Gł03}f publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie :

Na złośliwe insynuacje, jakobym ja pi­
sała „Obrazki z nad Pełtwi" pod pseudonimem 
„Vis“ w Przeglądzie tygodniowym warszaw­
skim, — oświadczam stanowczo, że autorką ich 
nie jestem. Prace moje podpisuję zawsze pełnem 
nazwiskiem

Antonina Matuszewic

iiGSPOMHSTWO I HANDEL
II. wystaw a drobiu, gołębi i innego 

ptactwa, oraz królików, odbędzie się w dniach 
17, 18 i 19 maja b. r. na placu powystawo- 
wym, staraniem krajowego Towarzystwa cho­
wu drobiu, gołębi i królików we Lwowie. 
W interesie wystawców leży, aby zgłoszenia 
nadsyłali jak najwcześniej, (termin ostate­
czny do 30 kwietnia), gdyż później będą one 
o tyle tylko uwzględnione, o ile miejsce na 
wystawie pozwoli, Programy i deklaracye wy­
syła, jakoteż wszelkich wskazówek udziela se­
kretarz Towarzystwa Eugeniusz A. S. T er­
lecki, ul. Kochanowskiego 1. 33.

Przewodnik Kółek rolniczych z 15
kwietnia odznacza się, jak zwykle, obfitością 
i doborem treści. Na szczególną uwagę za­
sługują pomieszczone na czele : „Pogadanki 
o sprawach administracyjnych", w których 
p. Jan  Guckler, c. k. starszy komisarz po­
wiatowy, na podstawie przykładów, znako­
micie dobranych z życia ludności wiejskiej, 
podaje najważniejsze przepisy ustaw wo­
dnych. Trzecia to z rzędu pogadanka, odzna­
czająca się tak samo, jau poprzednie, przy- 
stępnem i barwnem przedstawieniem spraw, 
mających doniosłe znaczenie dla ludności 
wiejskiej. — Do szeregu prac o pastewnych 
roślinach, ogłaszanych obecnie w Przewo­
dniku, należy następny artykuł o uprawie 
końskiega zęba, sadownicy zaś i pszczelarze 
znajdą dla siebie odpowiednie wskazówki w 
artykułach o uprawie agrestu i o robotach 
w pasiece w chwili bieżącej. — Z grona 
czytelników gospodarz Paweł Ziemiański po­
daje swe doświadczenia z użyciem krów do 
roboty, dwaj inni zaś udzielają krótkich rad, 
będących na czasie. — Między wiadomościa­
mi o Towarzystwie zainteresować muszą ogół 
korespondeneye z Kółek rolniczych, dające 
najlepszy dowód , jak Stowarzyszenia te 
przyczyniają się do rozwoju rolnictwa wśród 
włościan. Informacye o nowych książkach 
z działu gospodarstwa wiejskiego, oraz kro­
nika kończą ostatni numer pożytecznego tego 
pisma.

Targ zbożowy.

Lwów, 17 kwietnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9’20 do 9‘40, pszenica na termina — •— do 
— , żyto gotowe 6’85 do 7' — , żyto na 
term ina—•— d o — •—, owies obroczny gotowy 
7'60 do 7-80, owies obroczny na termina— •— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5*15 do 6' — , 
jęczmień browarniczy 6-25 do 7-—, rze­
pak —•— do lnianka —•— do
— , groch^ pastewny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8'50 do 12' — , wyka 7'50 
do 8‘25, nasienie lniane — ■— do — ,
nasienie konopne —*— d o  , bób — •—
do —‘— , bobik 6-10 do 6*30, hreczka 7-25 
do 7-80, kukurudza nowa 6 '— do 6-20, kuku-
rudza s ta ra —•—d o  . chmiel za 56 kilo
—■— do —•—, koniczyna czerwona 48-— do 
65-—, koniczyna biała 45-— do 90-—, koni­
czyna szwedzka 50-— do 90-—, tymotka 34-—- 
do 40-— .
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Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 

tas Tarnopol 17'— do 17*25, za 50 litr. pa- 
fitas Tarnopol na term in 15*75 do 16*25 
^ a r a n ty  do —* —.

Usposobienie co do pszenicy stale do­
bre, ceny wykazują, zwyżkę.

W kołach parlamentarnych w Wiedniu 
omawiają żywo kwestye, jakie widoki uchwa­
lenia ma pozycya 16 mil. koron na subwen- 
cyę dla miasta Pragi. Niemieckie, stronnic­
two ludowe, oraz postępowe, a nawet i niem. 
centrum katolickie oświadczyły, że głosować 
będą przeciw tej pozycyi. Pomimo to, sądzą, 
że większość dla tej pozycyi będzie zapewnio­
na, gdyż głosować będą za nią oprócz po­
słów słowiańskich zapewne także Włosi, da­
lej prawdopodobnie socyaliścij a być może 
nawet, że i niemieccy chrześciańsko ludowi 
posłowie (antysemici); ci ostatni ze względu 
na to, że w swoim czasie prawica głosowała 
za subw encją stu milionową dla miasta W ie­
dnia. — Tymczasem organ niem. stronnictwa 
ludowego Grazer Tagblatt zapowiada, że stron- 
nictwo jego w danym razie chwyci się ob­
strukcji'! Z drugiej strony Czesi przywiązują 
ogromną wagę do tej subwencyi i w razie 
jej odrzucenia gotowiby również chwycić sie 
środków radykalnych. Dyskusja rozpocznie 
się prawdopodobnie w piątek. Ponieważ 
prawie wszyscy reprezentanci większych miast 
zechcą przy tej sposobności przemawiać, aby 
podnieść żądania podobnych subwencyj także 
dla swych miast, przeto rozprawy mogą po­
trwać do środy.

Berlińska Germania donosi, że rząd 
pruski wydał rozporządzenie, zabraniające 
przepuszczać przez granicę pruską takich 
wychodźców z Królestwa, udających się za 
morze, którzy nie są w posiadaniu pasportu, 
400 marek w gotówce lub biletu na prze­
jazd parowcem niemieckim. Dzieci niżej lat 
10, chorych i ludzi okaleczałych w ogóle 
nie wolno wpuszczać na terytoryum pruskie. 
Rozporządzenie to spowodowane zostało we­
dług Germanii tern, że wielka część polskich 
wychodźców potajemnie przebywała granice 
często bez wszelkich środków do życia.

Zamach skrytobójczy, którego ofiarą 
padł rossyjski minister spraw wewnętrznych 
Sipiagin, wywarł w całym świecie tern sil­
niejsze wrażenie, iż uważają go za dzieło 
spisku, który wziął sobie za cel usuwanie z 
drogi tych wszystkich osobistości w caracie, 
które w oczach kierowników ruchu rewolu­
cyjnego, uchodzą za podpory reakcji. Obepny 
ruch rewolucyjny w Rossy i jest. zdaniem 
wielu, groźniejszy niż niegdyś nihilizm, obej­
muje bowiem szerokie koła ludności: stu­
dentów, rzemieślników, mieszczaństwo, na­
wet przedostaje się do armii i kół szla­
checkich.

Na cześć bawiącego w Petersburgu pre­
zesa gabinetu bułgarskiego dr. Danewa klub 
rossyjski dał wspaniały obiad, w którym 
wzięło udział przeszło 100 osób. Po mowie 
o zjednoczeniu Bułgaryi z Rossyą i światem 
słowiańskim, Danew wzniósł toast na cześć 
cara. Prezes klubu, ks. Golicyn, odpowie­
dział toastem na cześć księcia i narodu buł­
garskiego. __________

Rnsśkij Inwalid  donosi, że car Miko­
łaj zatwierdził uchwałę rady wojennej, mo­
cą której dotychczasowy fort Kuszt (na gra­
nicy afganistańskiej) ma być zmieniony na 
fortecę trzeciej klasy.

Z Rzymu telegrafują: Niektóre pisma 
katolickie donoszą, że sekretarz stanu kar­
dynał Rampolla wystosował do rządu rossyj- 
skiego notę, z protestem przeciw usunięciu 
ks. biskupa Zwierowicza ze stolicy w Wilnie.

Z Sofii donoszą, że według ostatnich 
dyspozyeyj, ks. Ferdynand bułgarski uda się 
dnia 26 maja w podróż do Petersburga.

Najnowszym wypadkiem politycznym 
w Anglii w tej chwili jest exposó budżeto­
we kanclerza skarbu Hieks-Beacha oświe­
tlające jaskrawo w świetle cyfr całą sytua- 
cyę. Jak już wiadomo, niedobór obliczony 
jest na 45 milionów funtów szt. Pokrycie 
niedoboru proponuje rząd przez małe pod­
wyższenie podatku dochodowego (in come 
tax) i cła od zboża, a resztę t. j. 85 milio­
nów drogą pożyczki. Ważnym był ustęp mo- 
my kanclerza, w którym mówca wyraził na­
dzieję szczęśliwego rezultatu toczących się 
układów z Boerami; okoliczność ta jednak* 
nie może wpływać na decyzye rządu w spra 
wach budżetowych. Nic nie może bowiem

wpłynąć korzystniej na przyspieszenie poko­
ju, jak silne postanowienie parlamentu i 
kraju prowadzenia wojny aż do| pomyślnego 
skutku za jakąkolwiekbądź cenę i ofiarę, 
gdyby na nieszczęście rozbiły się układy. 
Słowom tym towarzyszyły oklaski. "W końcu 
uzasadniając swój budżet zauważył minister, 
że wydatki na cele wojenne w Afryce połu­
dniowej wynosiły do tej chwili sumę prze­
szło 160 milionów ft. szt., to znaczy kolo­
salną kwotę dwóch miliardów guldenów. 
Parlament przystąpił natychmiast do dysku ■ 
syi co do zaproponowanych przez rząd proje­
któw finansowych i przyjął je.

Podwyżka ceł wchodowyeh od zboża 
wchodzi natychmiast w życie, a rezolucya 
upoważniająca rząd do zaciągnięcia pożyczki 
82 milionów fl. szt. została przyjętą ogro­
mną większością. Jak widać, szybko par­
lament załatwia sprawy, kiedy chodzi o po­
tęgę, wpływ i honor Anglii. Mniej więcej 
wszystkie dzienniki pochwalają przedłożony 
budżet i sposób pokrycia deficytu.

T E L E 8 M IY  GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 17 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, pod odczytaniu li­
cznych interpelacyj i wniosków zabrał głos 
P. Minister oświaty dr. Hartel, następnie 
P. Minister sprawiedliwości br. Spens-Boo- 
den. Obaj PP. Ministrowie odpowiadali na 
interpelacye.

Z kolei przeszła Izba do porządku dzien­
nego lo jest do dalszego ciągu dyskusyi nad 
budżetem zarządu centralnego Ministerstwa 
oświaty. Przemawiał P, M inister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk.

P. Minister sprawiedliwości odpowie­
dział dziś w Izbia posłów między innerni na 
interpelacye p. Eisenkolba i tow. w sprawie 
zaniechania śledztwa w wypadku zniknięcia 
pewnej dziewczyny w Ustin (Aussig). Do­
chodzenie żandarmeryi — powiedział P. Mi­
nister — w Ustin wykazały, że dziewczyna 
ta nazwiskiem Marya Kreisa była w poważ­
nym stanie i z powodu opuszczenia jej przez 
kochanka popełniła samobójstwo.

Dalej odpowiedział P. M inister na in­
terpelację p. Kindermanna i tow. w spra­
wie zatrzymania austryaekiej poddanej F ry­
deryki Koszik, urodzonej w r. 1883, wbrew 
woli matki w pewnym klasztorze w Belgii. 
P. Minister zaznaczył, że matka dziewczęcia 
żyje w separacji z mężem i że kilkakrotnie 
zwracała się do władz z żądaniem oddania 
jej opieki nad córką. Podczas sądowego 
przesłuchania, Koszikowa, objawiła wolę po­
zostania w pensyonacie, w którym obecnie 
przebywa. Na podstawie dochodzeń sąd w 
Graeu, odmówił żądaniu matki oddania jej 
córki na wychowanie, a wyższa instancja i 
najwyższy trybunał zatwierdziły ten wyrok na 
podstawie rzeczowych powodów.

W iedeń, 17 kwietnia. Pan Minister 
dr. Boehm-Bawerk w przemówieniu swem 
wykazywał przedewszystkiem, że, aby rnódz 
uwględnić życzenia podniesione w komisji 
budżetowej i w Izbie posłów trzebaby wsta­
wić jeszcze 400 milionów koron do budżetu. 
Następnie P. Minister polemizował obszernie 
z wczorajszymi wywodami p. Bazylego Ja­
worskiego.

K ra k ó w , 17 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Sekcja ekonomiczna Rady miasta wraz z ko- 
misyą plantacyjną zajmowały się pismem ko­
mitetu artystów, w sprawie miejsca pod pomnik 
Grottgera. Uchwalono odstąpić miejsce na­
przeciwko gmachu Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych.

Kraków, 17 kwietnia. (Tel. pryw.)
Miejska komisya dla sprawy dróg wodnych 
obradowała wczoraj wieczorem pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Leo, przy udziale 
prof. Rychtera ze Lwowa, nad trasą kanału 
Wiedeń-Kraków i położeniem portu w Kra­
kowie. Dziś obejrzy prof. Rychter trasę ka­
nału i grunty nad Wisłą.

Wiedeń, 17 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza : Najj. Pan nadał radcy wyższego są­
du krajowego w Wiedniu, Kazimierzowi 
C h m i e l e w s k i e m u ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stan sta­
łego spoczynku, tytuł i charakter radcy Dwo­
ru z uwolnieniem od taksy.

W iedeń, 17 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. M inister oświaty zatwierdził u- 
cliwały interesowanych kolegiów profesor­
skich, dopuszczające dr. Emila G o d l e w ­
s k i e g o ,  jako prywatnego docenta anatomii 
i embryoiogii na wydziale lekarskim Wszech- 
nicy Jagiellońskiej oraz adjunkta prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie, dr. Witolda R u b- 
c z y ń s k i e g o ,  jako docenta prywatnego hi- 
storyi na wydziale filozoficznym Uniwersy­
tetu we Lwowie.

Wiedeń, 17 kwietnia. Przybył tu z Ko­
penhagi incognito następca tronu duńskiego 
z żoną. Po kilkudniowym pobycie udadzą 
się do Gmunden w odwiedziny do królowej 
hanowerskiej, a potem złożą wizytę księstwu 
Schaumburg-Lippe.

Praga, 17 kwietnia. Nowo wybrana tu­
tejsza Izba handlowa i przemysłowa ukon­
stytuowała się wybierając prezesem Staro- 
czecha Antouiego Riguaca, zastępcą jego Wa­
cława Nemeca, Młodoezecha.

H niew in (Brus), 17 kwietnia. Wczoraj 
o godzinie 9 po południu w szybie „Matyldy" 
eksplodował dynamit. Przyczyna wyuuchu 
dotychczas niestwierdzona, zdaje się, że wy­
buch spowodowała niezręczna manipuiacya. 
Eksplodowało 2 i pół kilogram, dynamitu. 
Jeden dozorca i dwóch robotników odnieśli 
ciężkie rany.

Budapeszt, 17 kwietnia. W Izbie dep. 
sejmu węgierskiego w toku dyskusyi nad bu­
dżetem oświaty post Bizony (z partyi nieza­
wisłości) omawiał materyalne położenie na­
uczycieli ludowych i wadliwą naukę języka 
węgierskiego w szkołach narodowych.

Minister oświaty wyraził życzenie, aby 
przy małżeństwach mięszanych religia dzieci 
nie była pozostawioną umowie rodziców, któ­
rzy zwykłe podlegają rozmaitym wpływom.

W dalszym ciągu obrad zabrał głos po­
seł słowacki Marcin Kollar i zaprotestował 
przeciw twierdzeniu niektórych mówców, ja ­
koby rozwijał agitacyę panslawistyczną. Mówca 
nie może być panslawistą choćby dlatego, 
że jako ksiądz katolicki musi się wszelkiemi 
siłami bronić przeciw panrusycyzmowi i za­
pewnia, że działa tylko dla dobra swojego 
narodu i państwa.

Budapeszt, 17 kwietnia. M inisteryalny 
Magyar Nemzet zajmuje sję pogłoskami o 
przesileniu, które pojawiły się wczoraj w n ie­
których dziennikach i upatruje ich źródło w 
nerwowości opinii publicznej. Nie należy za­
pominać, że w rokowaniach między Rządami 
Austryi i Węgier chodzi o blisko 400 do 
500 pozycyj taryfy cłowej; wszystkie te po- 
zycye muszą być dokładnie zbadane, nie mo­
żna się więc dziwić, że obrady nad autono­
miczną taryfą cłową tylko powoli zbliżają się 
do kresu, pomimo, iż stanowisko obu Preze­
sów gabinetów coraz bardziej do siebie się 
zbliża.

Budapeszt, 17 kwietnia. W całym kraju 
nastąpiła nagła zmiana powietrza. Z wielu 
komitatów donoszą o gwałtownych burzach 
z deszczem a uawet gradem. Zasiewy nie- 
ueierpiały dotychczas.

Budapeszt, 17 kwietnia. Stan zdrowia 
ministra handlu Horanszkyego, który zapadł 
na zapalenie płuc, jest dosyć niebezpieczny, 
jakkolwiek chwilowo nie ma poważnych 
obaw.

Budapeszt, 17 kwietnia. Biuletyn o 
stanie słabości m inistra handlu Horanszkyego 
donosi: Proces zapalenia rozszerza się, g o ­
rączka wyższa.

Berlin, 17 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
z następcą tronu i osobami orszaku wyjechał 
wczoraj wieczorem do Bremerhayen.

Poznań, 17 kwietnia. (Tel. pryw.) Ko­
respondent Dziennika Poznańskiego pisze, że 
generał gubernator warszawski Czertkow w. 
krótkim czasie ustąpi; jako następców wy­
mienia generał-gubernatora kijowskiego Dra- 
gomirowa, generał-gubernatora finlandzkiego 
Bobrikowa, generała Kaulbarsa niedawnego 
zwycięzcę z Mandżuryi i generała Puzyrew- 
skiego.

Wracając do sprawy Grimma, pisze ko­
respondent Dziennika, że zdrada Grimma 
jest pierwszorzędnego znaczenia i dotyczy 
ważnych planów mobilizacyjnych a nowym 
tego dowodem jest, że na wniosek władzy 
wojskowej zarządzono zupełną zmianę wielu 
szczegółów w planach budowy kolei że­
laznych, mających znaczenie strategiczne jak 
n. p. na linii Zebrze-Ostrołęka, Częstocho- 
wa-Herby i t. p. Zmiany te dotyczą szcze­
gólnie planów sytuacyjnych dworców kolejo­
wych. Mają być także niedługo przeprowa­
dzone niektóre zmiany w fortach, okalają­
cych Warszawę.

Petersburg, 17 kwietnia. Musskij I n ­
walid ogłasza sprawozdanie sztabu general­
nego z Portu Arthura pod datą 12 b. m. 
Podług tego raportu w prowincyi Mukden 
pojawiły się ostatnimi czasy znaczne bandy 
rozbójników chińskich. W okolicy stacyi ko­
lejowej oddział rossyjskiej straży granicznej 
ścigał bandę, z 200 ludzi złożoną. W walce, 
jaka się wywiązała, wzięto większą część 
rozbójników do niewoli. Po stronie rossyj­
skiej padł jeden żołnierz, a jeden jest ciężko 
ranny.

Rzym, 17 kwietnia. Jak donosi Gapi- 
tale, król pośliznął się wczoraj na polowa­
niu i zranił się lekko w nogę.

Belgrad, 17 kwietnia. Z powodu sze­
regu zgromadzeń protestujących przeciw mia­
nowaniu Firmiliana biskupem w Ueskiib, ja­
kie urządzono w całej Bułgaryi, wskazują 
tutejsze dzienniki na to, że w samem Ueskiib 
panuje zupełny spokój a usiłowauia bułgar­
skiego biskupa, by urządzić zgromadzenie 
protestujące, nie powiodło się.

Sofia, 17 kwietnia. Dziennik urzędowy 
Bułgaria  omawia stanowisko rządu w obec 
komitetu macedońskiego. Rząd jest zdecydo­
wany przeszkodzić wszelkiemu nielegalnemu 
postępowaniu komitetu. Dotychczas tolero­
wano komitet, ponieważ stosował się do obo­
wiązujących przepisów ustawowych, — gdyby 
je jednak przekroczył, to rząd przeciw niemu 
wystąpi.

Tyflis, 17 kwietnia W tutejszym ko­
ściele ormiańskim stu Ormian zbiegłych z 
Turcyi, złożyło przysięgę na poddaństwo ros- 
syjskie.

Paryż, 17 kwietnia. Zmarł Franciszek 
II., król obojga Sycylii. (Ur 1836, ożeniony 
był z księżniczką Maryą Bawarską, Siostrą 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety. P . I i )

Paryż, 17 kwietnia. Figaro ogłasza 
następujący, tymczasowy program podróży 
prezydenta Loubeta do Petersburga, ułożony 
na wczorajszej radzie gabinetowej: Prezy­
dent Loubet prawdopodobnie 21 maja przy­
będzie do zatoki kronstadzkiej, gdzie powi­
tają go oboje carstwo; następnie car z pre­
zydentem odjadą do Carskiego Sioła, gdzie 
nazajutrz odbędzie się wielka parada woj­
skowa; 23 maja przybędą do Petersburga, 
tam nastąpi poświęcenie kiiku gmachów pań­
stwowych i pomników. Wieczorem tego dnia 
obiad galowy i przedstawienie galowe. N a­
zajutrz prezydent Loubet ua pokładzie pan­
cernika „Montclam“ wyda śniadanie na cześć 
carstwa, a o godz, 4 po południu odjedzie 
do Francji, gdzie wyląduje w Dunkierce.

Amsterdam, 17 kwietnia. W ciąga dnia 
wczorajszego nie nastąpiła zmiana w stanie 
zdrowia królowej Wilhelminy.

Tarent, 17 kwietnia. Eskadra austro- 
węgierska wyjechała stąd wczoraj.

Londyn, 17 kwietnia. Wczoraj pojawił 
się prospekt na emisyę konsolów w sumie 
32 milionów funtów szterlingów, z których 
16 milionów już ulokowano. Em isja odby­
wa się po kursie 981/2. Stopa procentowa do 
5 kwietnia 1903 r. wynosi 2s/4 prc., a na­
stępnie 2 V* proc.

Londyn, 17 kwietnia. Dzienniki dono­
szą. że subskrypcja na nową pożyczkę an­
gielską przewyższyła dziesięćkrotnie potrze­
bną sumę.

Rokowania pokojowe.

Londyn, 17 kwietnia. W urzędzie spraw 
zagranicznych odbyła się wczoraj półgodzin­
na rada gabinetowa, po której Salisbury 
przyjęty został przez króla na dłuższej au- 
dyencyi.

Londyn, 17 kwietnia. Odbytej wczo­
raj radzie gabinetowej miano przedłożyć dal­
sze depesze kablowe w sprawie rokowań po­
kojowych^ Salisbury był potem u króla ua 
posłuchaniu i zdał sprawę o stanie rokowań.

Londyn, 17 kwietnia. Daily Gra- 
phic dowiaduje się, że wodzowie Boerów nie 
przedłożyli rządowi angielskiemu żadnych, 
ostatecznie sformułowanych warunków, lecz 
wypowiedzieli tylko mniej więcej ogólnie 
swe życzenia. Należy to uważać do pewne­
go stopnia, jako nawiązanie rokowań poko­
jowych. Wymieniony wyżej dziennik za­
przecza wiadomości, jakoby Boerowie prosili 
Anglię o pozwolenie porozumienia się za po­
średnictwem telegramów kablowych z Kru­
gerem i jego doradcami w Utrechcie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 kwietnia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Scfdusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 674*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 8 8 * -, 
Akcye Anglobanku 2 7 5 * -, Akcye Unionban- 
ku550*— , Akcye L&nderbanku 424* —, Akcye 
Bankvereinu 454*50, Akc. Bodencredit 930*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 662*—, Akcye Ko­
lei Południowej 60*50, Akcye Tram w aj A )  
289*50, Akcye Tramway B ) 284*50, Akcye 
Kolei Eibetbal 464 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — *—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—■■— , Akcye Alpiny 391 50, Akcje Rima 
Muranyi 506*50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1445*—, Akcye Fabryki broni 
326*— , Akcye Tureckie tytoniowe 290*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97*30, 
Renta majowa 101*65, Austryacka Renta koro­
nowa 98*35, Węgierska Renta koron. 97*55, 
56 i. Listy Tow. kredytowego ziem. 96*— , 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 97 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100*60, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95*75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 99*90, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98*40, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*—. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 93*—, Losy tureckie 
107*50. Marki 117*37, Ruble 253*75.

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krechowiecki.
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Nadesłane.

J ą k a n i e  s i ę  l e c z ę  w krótkim czasie metodą 
prof. Leona Berquand, uznaną powszechnie z'a 

najlepszą i jedynie do celu prowadzącą. — Karol 
Moos, Żulińskiego 5, między 1—2.

Z ^ p i f c > y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław  Sachs
nauczyciel tańców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8.
H erbata W ilhelm a.

N a  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako W ilhelm a 
antireuma tyczna herbata czyszcząca ki ew znana z 
apteki Franciszka W ilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirchen, Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego M inister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą F ranza W il­
helm a herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

Fabryta asfaltu i mi Echowej

Szeligi-ł.yszl[iewicza
i n ż y n i e r a  

Lwów — M arc in a  159,
osusza gorącym  asfaltem, jako jedynym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w ?o- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

C O Ł e c i s j E T H
pod dyrekcyą Ernesta Tro rn a .

Od 16. m arca nowy wspaniały i zabawny program.
M a łe c k i  słynny prestygitator.

L e e  D ie a a ’8 najznakomi zy duet francuski. 
K e w e l to n - S e i in a  T r io  najlepszy akt siłaczy na 

wiszących linach.
T h e  f lv e  I u g g l i n g  J o h n a c u " , największa sen- 

zacya amerykańska.
M a r c e l l i  naśladowca instrumentów.

N uaza M e lin a  subretka polska.
Z ettc  komiczny żongler.

L a  B e l l e  V io le t t a  subU tka francuska. 
A m e r y k a ń s k i  B io a k o p .

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I święta dwa pized- 
ets,» lenia o 4 i 8. Co piątku Hlgh-ulfe. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

Eueh pociągów osobowych ©. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

Pociągi

posp.l osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-15
2-31

1.35

1-45

235

I Z Ozerniowiee, Itzkan, Oonstancy, Bukaresztu. 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza,_Tarnowa, Jasła,

3-35

8.40

3-14
4-40 
535
5-40 
5-50

Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa. B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Ozerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic (codziennie od I0/5 do IS/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wied: a, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od l5/a do 15/„, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa. Jarosław ia, Sambora i  Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skoiego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławocznego od ba do 15/„) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa. Przeworska, Sanoka, Chabówki i  Zakopanego. 
Z Ozerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jasa, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola t Brodów.
Z B rzuchow i (od X(S/5 do xs/9 w niedziele i  święta).
Z Samoora, Borysławia, Drohobycza. Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo” y, Brodów. 
Z Ozerniowiee, Itzkaii, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W roeławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
00 5 Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45 
r - 5 5
12-55 

1-10

7-36'

8-50
9-00 
9-20

941
P-5C

Z Brzuehowie, (od X*/B do *5/„ w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od */, do 15/9). 
Z Brzuehowie (od la/5 do l5/g codziennie).
Z Janow a (oa */5 o X5/„ w niedziele i  święta).
Z Ozerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
7  Tanowa (codziennie jd  X/B do B0/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
10-2U B Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyn.ee, Zale­

szczyk, Skały, Tw ania pustego.
10-50 j  Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

1 3 - lJ i

|  2-20 

1

7-401

5 11 j

jio-021

e s  dworzec „ P  o «1 e a  w  e z e“

Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoezyek, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ ’ „ „ Zaleszczyk, Kopyczyuiee,

Podwj sokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyuiec, Zale 

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Pociągi

|posp.| osob.
| o godzinie

112-45

2-51

8-30

objeżdżają ze Lwowa [dworca głów'ego]

1-55

2-40
2-65

4-15
5-45 j
"§285
6-30 
6-85

8.40

9-00 
9-15 
9-25 

10-20 
10-25 

1 25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

U w s g » :

Do Krakowa, W iednia, W roeławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Oonstancy. 
Do Krakowa, W ied iia , W roeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie, (od x*/8 do 15/„ codziennie).
Do Ozerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyuiec.
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W roeławia, B erlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od */5 do S0/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa. Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże,' a od 15/a do i6/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skoiego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od x/a do xs/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokal? Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Ozerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od* /5 do la/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodow), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowie (od le/5 do 15/a w niedziele i święta).
Do Ozerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skoiego tylko od 1/6 do a7 9).
Do Janow a (codziennie od */5 do ao/9).
Do Brzuchowic (codziennie ou la/5 do *%).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla. Lubaczowa, Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W roeławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/a do *5/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laburcza i Pesztu 
Do Janow a (od x/8 do *5/„ w dnie powszednie, od xa/9 do *°/4 

1902 codziennie).
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i  Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od xa/s do 15/a w niedziele i święta).
Do Janow a (od */, do *5/9 w niedziele i święta).
.Do Ozerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Podwotoesjrsk, Brodów, K opyezyniec,, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

x dw orca „ P  o <1 z » m e z ,?‘f
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijów?, Odessy, Kopyezyniec 
Do Podwołoezysk, Kopyezyniec i Zaleszczyk.

małcwa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyuiec, Zaleszczyk, S k a l  

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopol? i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kójiyczynieo, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa. |
Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet, 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i w szekiego Innego j oazaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody H. drzwi Nr. 52] w godzinach urzędowych (8—3. w święta 9—12“).

6-i

6-3C|

6-35i
7-101 
7-251 
7-521 
9-30|

10-301
iro o l

11-101

j
8'42 i

i 2.08 
JSiSBHIBK____I

7-32 I
s 11.-32 |

lwowskiej Izby handlow ej i
Lw»w, dnia 17. kwietnia 1902.

I . Akcye sztuuę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex dijidende 20 kor....................
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. .uudw. po 200 zł. mk.

(40o k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
•a rb . w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w 3 loku przed­

tem Lipińskiego po 500 kur. 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I i .  Lii,ty zsstawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% 

n u >, * V /o  u JOB. W 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4x/,°/o „ los. w 51

„ 4°/, „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) .......................... .....
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0

los. w 411/, l a t ..........................
4°/| los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu Dropiu. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ „4*/,°/0(3em.)
„ (4 em.) 4°/„ 

Kolej, lokalne dtio 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ 4»/« po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/a po 200 kor.
„ „ „ 4*/,0/0 „ 200 „

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

J £  
przem ysłowej

płacą | zadają
waluta koron.

K. h. K. h.
535 — 547 —

350 - 380 -

420 - 424 -

■560 - 570 -  
100 —

------- 350 -

400 - 420 -

109 70 
99 50 
95 70 

100 50 
97 30

100 20 
96 40 

101 20 
98 -

95 20 95 90

95 50 
95 70

96 20 
96 40

98 -  
102 -  
102 30 
100 30 
96 30 
96 40

98 70

103 -  
101 -  
97 -  
97 10

96 50 
92 80 
99 70

97 20 
93 50 

100 40

73 - 78 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 50 
117 10

11 34 
19 20 

254 — 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. kw ietnia 1902.

A. Ogólny dłng p&ństwa. płacą żądają
Jedntlity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.60 101.80
lu ty -s ie rp ie ń .....................................10155 10175

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec......................................... 101.40 101.60
kwieeień-p, ź d z i e m i k ......................... 101.45 101.65

płacą zadają
Losy z roku 1354 po 250 zł. mk. 4 pr. 191.50 1$3.50

_ „ 1860 no 500 zł. wa. 5 pr. 153.— 154.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.-50 185.50
„ 1864 po 100 zł. . . .  246.— 247—
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 4 6 .-  247—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 301.—

B. D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. z*p 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akcye) . . .  ................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 5x/4 p r , ..........................................
Kol. arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 6 Dr. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 5 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 20#,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................

D. D łng państwa (krajów korony
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..........................  . , . .

Węg. obUg. prop. za 100 zł. 4’/, pr. 
i „ obi. pr. ,-egui. Ch,y za 100 zł. 4% 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligscye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 
Węgier za 100 zł. 4 p r............................... 97.25

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.......................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.............................................103.—

120.50 120.70

99.50 99.70

100— 100.30

118.75 119.75

503— ——

126.7.5 127.25

99.85 100.35

421.50 423.50

lejowe)
110— ! 

1 
\ 

i

99.75 100.35

99.75 100.25

98.95 99.45

99.7E^ 100.25

99.70 —.—

118— ——

węgierskiej).

97.-55 97.75
f0CT1>5 101.60
164.25 165.25
203— 205—
203— 205—

291.50
306—

96.50

98.25

293.50

97.40

103.80

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los r 0 lat 4*/, pr. .
„ n n n n 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los, 41 lat
„ n „ „ 4 pr. stare . .
n n >i n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/j pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku kijow ego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya, 42 lat za, 200 kor. 4x/a pr. 

Banku kr. losy 57l/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40x/a lat los. 4 ur. 

n „ „ 50 lat ios. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Eerd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ » n „ „ 1887 4 pr.
„ i) n n ,, 1888 4 pr.
,, u n n n i, 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1.870 za 100 zł. 5 pr.

„ u ii „ 1878 za 20C zł. 5 pr.
i, n n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. . . .  . . . .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą ■Iżaffają

96.-50 97.50
97.90 98.90

93— 93.50

82.50 8A50

listy dłużne

97.30 98.30
269— 272.—
262.-50 264—
104.50 105.50
90— 97.--

110— ------
99.40 100.40

95.25 96.25
95.75 96.26
95. 5 96.50
96— —.—

100.60 101.50

102— 102.85

100.75 101.25
96.50 97.50

100.30 101.30
100.30 101.30

szeństwa

J.07.85
114— 115—
100.50 101.50
100.70 101.20
100.30 101.30
100.70 101.30

92.10 93.10

98.-50 99.50

108.15 10919;
107.90 108.90

97.20 98.20

19.10 20.10
481— 434—
173— 177—
84— 89—
76 50 78.50
74— 78—

187— 190—
57.50 58.50

_zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4x/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płąca
29.60
81,—

237.—
81;—

270.—

żądaj 
30.60 
8 3 . -  

241 -  
83.— 

2 8 0 .-

230.— 250.—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 274.50 275 50
Peszt, banku band.. 500 zł. . . . 2517.— 2520.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  691.— 692.—
Dolno austr. tow ask. 500 zł. . . . 489.— 490.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................  538.— 54 '.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.— 424.—

Austro-węg. 1400 k.................... 1598.— 1606.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 549.— 550 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 248.50 
Ziynosteaska banka 100 zł...................  258.25 259.—

Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
(07—  408—  
361—  363—  

5638—  5658—

Buk. kol. lok. akc. pier n. 200 zł.
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Czein.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-mkaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

570—
392—

432—  
867 -

576—
400—

436—
871—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 674—  682—  
Galic. karpackie naft. „ow. 500 kor. 850—  860—  
AusL. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 389.50 390.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1445 — 1455—
Sehoanicy 500 kor.................................  1120.— 1140—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432.— 434.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 111. ?1/, 117.57*/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.35*/a 240.60
Paryż za 100 franków . • • 95.57*/, 95.67*/,
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i ...............................117.45 117.8-5
Włoskie b a n k i ................................ 93.35 93.50
Francuskie b a n k i ..........................  95.— 95.1-5
Szwajcarskie b a n k i ..................... 9-5— 95.15

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frank-wka .................................*9.09 19.11
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23.46 23.54
Rosyjski nółimperyał..................... ——  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.37% 117.55
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 93.35 93.50
R u b le .................................................... 2.53a/4 2.54*/,

W  s p p a w i e  k o n w e p s y i
Akeyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akcyj porozumieć 

z domem bankowym
S O K A L  &  L I L r i j N

Z lecen ia  z p row in cy i w ykonuj em y odw rotną pocztą.



Ł. 34.215 (3163 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo na 
rzutów kamiennych na szkarpaeh tam Olszy­
nowych na Wiśle pod Laskówką i Lubaszem 
W7 kim. 189 — 191 odbędzie się 15. maja 
1902 o godzinie > 2-tej w południe w e. k. 
Starostwie w Tarnowie publiczna iieytacya 
ofertowa.

Kwota wywołania wynosi £0.012.18 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejrzeć można w godzinach urzęd > 
Trych w wymienionym c. k. Siarostftie gdve 
także do godziny 12-tej w południe. wyżej 
oznaczonego dnia wnoszone być mogą oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i w 
Wady urn wynoszące 1000 koron z podaniem 
opustu z cen fiskalnych cyframi i sławami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie albo niezaopatrzone w wadyum 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami wyraża­
jącemu opusty dla różnych kategoryi robót 
osobno nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictw*.

(Wzór oferty).
O F E R T A  

mocą, której podpisauy obowiązuję się wyko­
nać narzuty kamienne na tamach faszynowych 
na Wiśle pod Laskówką i Lubaszem w kim. 
189—191 za opustem . . . procentów słownie 
.............................. procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum składam ...........................
Tarnów, 15. maja 1902.

(Imię i nazwisko przedsiębiorcy)

L. 29.238 3088 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w rze­
szowskim okręgu budowniczym w latach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 5, maja 1902 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić się mającego wynoszą :

za 3540 metrów sześciennych szutru 
tłuczonego 28.372 kor. 05 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż ozuaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 K. i we wa­
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szntrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzo­
n e  ofert nastąpi bezwarunkowo w7odług po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski,'zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. kwietnia 190?.

L. ez. E. 704 I (8) (3157 3 - 3 )
Dnia 25. kwietnia 1902 o godz. 10 

przed południ-m, odbędz'6 się w tut. Sądzie 
w sali tozpraw Nr. I heylseya 1/4 części 
realności lwh. 27 i 4/80 realności Iwh 27 
ks. gr. gm. Kobierzyn.

Nie ruchomość powyższą oceniono na 
551 kor 98 hal.

Wadyum wynosi 56 kor 
Najniższa cena wynosi 338 kor., poni­

żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Skawina, dnia 22. lutego 1902.

L. ez. E. 1051/01 (6) _ (3124 2 - 3 )
Na żądanie Salamona Wieselthiera w 

Bolechowie, odbędzie się dnia 10. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie tutej-

w Gazeta Lwowska* Nr. 88 z

szym, w biurze Nr. I., licytacja realności 
lwh. 53 ks. gr. Dołżka,

Nieruchomość wystawiona na licytację,
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee który* h niniejsza 
licytacja, byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocniku do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Boleebów, dnia 4. marca 1902.

L. cz E XXI. 122,3 (5) (3 i 81 2— 3)
Dnia 7. maja i902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 6 (II. pię­
tro) tut. Sądu Iieytacya realności pod 1. orj, 
52 przy ul. Szeptyckich pod 1. kat. 925*/, 
we Lwowie położonej lwh. 916, II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej

Wartość budynków wraz z przynależno­
ścią,mi oceniono r>a 20.651 kor. 28 hal., war ­
tość gruntu niezabudowanego wraz z przyna- 
leżaościami oceniono na 6951 kor. żó  hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nastąpi, wynosi .12,642 kor. 72 hal.

"Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Oddz. XXI.

Takie, prawa w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie praw* lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, 8. I , Oddział XXI. 
Lwów, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. 1107/1 (7) (3159 2 - 3 )
Dnia i 2. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tut. Sądzie w biu­
rze Nr, 4, licytaeya realności lwh. 43 gm. 
Łodyua, ocenionej na 2031 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 1356 kor. 38 hal.
Warunki i akta do przejrzenia w kan- 

celaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, 20. marca 1902.

L. ez. E. 312,2 (3) E. 222/2 (5) (2739 1— 3)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie, zastąpionego przez 
; dw. dra Festenburga, odbędzie się dnia 16. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w7 biurze Nr. IV., 
licytaeya a.) 1/3 części realności lwh. 797 
i 925, 4/24 części realności lwh. 926, 2 12 
części realności lwh, 927 1/5 części realności 
Iw. 929 i połowy realności lwh. 1054 ks. gr. 
gm. Przysietnica, b) połowy realności lwh. 
271, 1/8 części lwh. 213, 1/4 części lwh. 71, 
1 8 części lwh. 72 i 1/12 części lwh. 327 
gminy Górki.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione ad ai na 377 kor., a to a) 1/3 
części realooś i lwh. 797 na 35 kor. 33 hal., 
b) lwh 925 na 80 kor., c) 4/24 części lwh. 
926 na na 20 kor., d) 2/12 części lwh. 927 
na 1.1 kor. 66 hal ,  e) 1/5 części lwh. 929 
na 40 kor,  f) 1/2 realności iwh. 1054 na 
190 kor., ad b) 376 kor., 530 kor. i 1031 kor.

Najniższa cena wynosi aa a) 251 kor. 
27 h a l , ad to ad a) 23 kor. 53 hal., ad b) 
53 kor. 83 hal., ad c) 1'3 kor: 33 hal., ad 
d) 7 kor. 76 hal., ad e) 26 kor. 66 hal i ad 
f) 126 kor. 66 hal. ad b) 250 kor. 66 hal., 
353 kor. 32 hal. i b87 kor. 32 hal., poniżoj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-

dnia 18. kwietnia 1902.

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia figo 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze (skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Igóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 27. lutego 1902.

i .  cz. E. VIII. 147/2 (3) (2794 1— 8)
Na żądauie Banku hipotecznego we Lwo­

wie, zastąpionego przez Dyrekcję, odbędzie 
się dnia 22. maja 1902 o godz. io  przed po­
łudniem w7 sądzie niżej wymień onyrn, w biu­
rze Nr. 37, licytacja realności objętej lwh, 
852 ks. gr. II. Dz. m. Kołomyi wraz z przyna- 
ieżnościami.

Nieruch -mość, wystawiona na lieytaoyę, 
jest oecnioną na 180.692 kor., przynależno­
ści zaś aa 3893 kor

Najniższa cen t wynosi 92.292 kor., poni­
żej taj ci-ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podeżss godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te' osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i łfie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
je rmeazkakgo.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 22. marca 1902.

L. ez. E. XX. 1770 1 (22) (2636 1—3)
Na żąd - nie Józefa Stand a we Lwowie, 

odbędzie się dnia 16. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w Sals Nr. VI, licytacja a) realności lk. 1371 '/4 
lwh. 13581. ks. gr. gm. m. Lwowa z przy- 
należytościarai, b) realności lk. 13707* lwh. 
739/1. ks. gr gm. m. Lwowa z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość ad a) 1. kat. 1371% 
z uwzględnieniem ulgi podatkowej w kwocie 
6766 kur, 06 hal. oceniona jest wraz z przy­
należy teściami na 47 -365 kor. i 28 ha!., nie­
ruchomość ad b) lk 1370% wystawiona na 
licytację, jest ocenioną po potrąceniu ulgi 
podatkowej 6703 kor. 74 hal. na kwotę 
47 628 kor. 44 hal., wraz z przynależy teściami.

Najniższa cena palności 1. ket. 1B711/* 
wynosi 23.682 kor. 64 hal., zaś realności lk 
1370% kwotę 23.814 kor. 22 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokamenta może każdy, 
mający chęć kupieni), przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu m»jp5źt»iąj przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenio już istnieją, bądź w toku postępo 
urania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d.Jsyj;. h wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał* go,

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 17. marca 1902.

L. 892/02 (3217)
O B W IE S Z C Z E N IE .

Cdem wybudowania drogi powia­
towej Żółkiew-Kamionka strumiłowa, 
a mianowicie części „Bfys/czywody-

Uribuł. i* na długości 3197 m 70. od­
będzie się w biurze Rady powiatowej 
w Żółkwi w dum 12. maja 1902 r.
rozprawa na podstawie ofert pisemnych.

Budowa tej drogi ma być usku­
teczniona n-łjdah-j do 1.5, paź izieruika 
1.992.

Do rozprawy tej przystąpić wolno 
każdemu kto używa prawa samowol- 
ności i podać może rękojmię wyznaczoną.

Przepisane dowody względem oso­
bistej kwalifikacji do zawierania kon­
traktu n- żądanie kornisyi złożone być 
mają orzy rozprawie

Kto licytować chce nie dla siebie, 
lecz dla k o g » innego, przedłożyć ma 
komisyi specyalną plenipotencyę lega­
lizowaną.

Oferty wniesione być mają do 12 
godziny w południe i zaopatrzone w wa­
dyum wynoszące l0°/0 ceny fiskalnej, 
wynoszącej wedle kosztorysu kwotę 
34 537 koron 85 h

Opuszczenie % ceay fiskalnej wy­
rażeniem być ninsi w ofercie słowami 
według pewnego procentu.

Każda oferta winna być przepi­
saną marką stemplową zaopatrzona i 
należycie opieczętowana i zawierać 
oświadczeni/! ża oferentowi znane są 
ws-ruuki licytacyjne. Zewnątrz oznaczo­
ną być muss nazwiskiem lub firmą 
■przedsiębiorcy.

W wadyum nieopatrzone, po ter­
minie wmiesi me, lub niedokładne ofer­
ty, nie będą uwzględnione.

Po otwarciu ofert odbędzie się 
dalszy przetarg ustny.

Bliższa warunki budowy przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych 
w kanedaryi Wydziału po w. w ŻóU wi. 

Z Wydziału powiatowego. 
Żółkiew, dnia 14. kwietnia 1902.

L. ozi E 868/1 (4) (3202)
Na żądanie Nusima Eekhausa w Baska, 

odbędzie się dnia 7. m.ęja 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Busku, licytacja połowy 
realności obj. lwh. 2466 ks. gr. Busk, śp. 
Antoniego Święcickiego, względnie tegoż nie­
objętej masy spadkowej własnej a składającej 
się z pgr. 21856 2, na której znajduje się dom 
mieszkalny.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytację jest ocenioną na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 83 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumeuta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępów 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w7 siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, daia 22. marca 1902.

L. cz. E 211/2 (3) ; 2921)
Na żądanie Gnidy Klein zamężnej Gar- 

funkel odbędzie się dnia 15 maja 902 o
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya realno­
ści lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Rozwadów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przy idzie do skutku.

Odnosząc** się do t»j nieruchomości do- 
kumenia można przejrzeć w sądzie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3. kwietnia 1902.



L. cz. E. 550/1 (11) (2992 1—3)
Na żądanie wysokiego Skarbu, zastąpio­

nego przez c. k. Urząd podatkowy w Podwo- 
łoczyskach, odbędzie się dnia 21. maja 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w bimze Nr. 4 w Podwołoczy- 
skaeh, licytacya całego ciała tabularnego wyk. 
hip. 520 gm. kat. Staromiejszczyzna objętego 
z pb. 235, 236, 295, 296, 297 i pg. 1307/42 
się składającego wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu pod Nr. 199/282 z 
domu pod Nr. k. 200 A/284, z domu pod 
N i. kons. 209 z domu pod Nr. kons. 143 i 
szopy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami na kwotę 6932 kor. 80 bal., przyna­
leżności zaś na 2099 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1932 kor. 
80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dDie 25. lutego 1902.

L. cz. E. 290/2 (3) (3200)
Na żądanie p. Leona Opper, odbędzie 

się daia 6. maja 1902 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, W| biu­
rze Nr. 46, licytaeya 4/30 części realności 
lwh. 243 ks. gr. gm. kat. Złoezów objętej, 
z pbud. lk. 192 wraz z domem murowanym 
i domem budowanym, tudzież komórkami i 
kloakami, bez przynależności.

4/30 części nieruchomóści tej, wysta­
wionej na licytacyę, są ocenione na 656 kor. 
06 hal.

Najniższa cena wynosi 328 kor. 03 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuunnta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pr/y wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 27. marca 1902.

L. cz. E. 1832/1 (0) (3210)
Dnia 5. maja 1902 o godz. 9 u; zed po­

łudniem, odbędzie się w sądzie tut biuro Nr. 
4, licytacya realności lwh. I  ks. gr. gm. Za- 
gorzyn, wraz z przynależsościami, slładają- 
cemi się z 1 konia, 2 sztuk bydła, 3-ch sztuk 
trzody i wozu.

Nieruchomość jest ocenioną na 6890 kor. 
Najniższa cena wynosi 4786 kor. 66 hal. 

przynależności zaś na 290 ker.
Warunki licytacyjne które się Biniej- 

szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tut. biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
li.-yiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wvznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do siunej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 13. marca 1902.

L. cz. E, IX. 899/1 (15) (3198)
Dnia 21. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
Nr. saii 51, licytacya realności pod lk. 795 
w Przemyślu na przedmieściu Iwowskiem po­
łożonej lwh. 2037 objętej z przynależytościami.

tłealność tę oszacowano na 67.176 rar. 
59 hal., przynależności Da 1298 kor. 58 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 34.237 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można wsadzie tutejszym, 
Nr. B. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z i  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na ti»bl: 3j sądo­
wej, jeśli nie nreszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 2. kwietnia 1902.

L. cz. E. 136/2 (3) (2549)
Dnia 22. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są­
du tutejszego, licytacya realności lwh. 12 ks. 
gr, gm. kat. Szebnie objętej wraz z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3393 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośae do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejs?a 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będa o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 4. marca 1902.

L. cz. E. XIII. 132/1 (5) (8028)
Na żądanie Władysława Papieskiego, za­

stąpionego przez p.  adw. dra Kwiecińskiego 
w Kiakowie, odbędzie się dnia 16. maja 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 ul. św. Jana 1. 
13, licytacya realności pod lk 173 Dz. VIII. 
lwh. 1563 tudzież realności pod lk. 174 D . 
VIII. lwh. 1564 w Krakowie położonych, sta­
nowiących jedną crIośc a to kamienicę dwu 
piątrową przy ul. św. Jakóba pod 1. orj. 8 i 
10 w Krakowie położoną Józefa Ordesa i 
spólników własną.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13.380 kor.

Najniższa cene wynosi 6690 kor,, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wjmi°nionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 12. marca 1902.

L. cz. E. 3279/1 (6) (3099)
Dnia 16. maja 1902 o godz. 9 nrzed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w bimźe Nr. 18, licytacya połowy realności

lwh. 91 ks. gr. Dzieduszyce małe składającej 
się z gospodarstwa wiejskiego Michała Ko­
szarki własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 2058 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1360 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośae do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 18.

Takie piawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaiąj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zainiesźkąlego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 28/2(6) (3020)
Dnia 20. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są­
du tutejszego, licytaeya realności lwh. 451 
ks. gr. gm kat. Swięcany objętej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 650 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie j.uż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jeaynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż^j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 24. marca 1/ 02.

L cz. E XIV. 284/2 (3) (8194)
Na żądanie p. Eufemii Bałuckiej, zastą­

pionej przez adw. dra Jana Jakubowskiego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 20. maja 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 ul. iw  Jana 
Nr. 13 I piętro od tyłu, licytacya kamienicy 
przy ul. Długiej 1. or. 24 w Krakowie Dz. V. 
lwh. 2502 parcela lk 1371/1 i 1371/2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z że­
laznej kraty do wycierania nóg, paki na śmie 
eie, 24 storów drelichowych, 4 żelaznych ża- 
luzyi sklepowych, 6 drzwi dwuskrzydlnyoh, 
kluczy do drzwi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 84.940 kor., przynależno­
ści zaś na 953 kor.

Najniższa cena wynosi 48.105 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie mzej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dh których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, za wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(f  k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 28. marca 1902.

h. cz. E. 663/2 (3) (3029)
Celem zniesienia współwłasności realno­

ści pod Nd. 9 wyk. hip. 1. 921 gm. kat. Stryj 
(Łany) Ryfki Ronig żaru. Grauberg w 150/860, 
masy spadkowej po ś. p. Annie 1 śl. Proko­
powicz 2 śl. Kozakiewicz w 21/860, zaś Wil­
helma Rosenzweiga w 189/360 częściach wła- 
snej, odbędzie się na żądanie Ryfki z Koai- 
gów Grauberg publiezDa licytaeya tejże real- . 
nośc-i, na dniu 26. maja 1902 o godz. 9 przed j 
południem w biurze Nr. 18 tutejszego sąd u .!

Cenę wywołania stanowi kwota 6000 
kor. i poniżej takowej realność sprzedaną Pie 
będzie.

Wierzyciele hipoteczni zatrzymują sW* 
prawa zastawu bez względu na cenę sprzedaży- 

Warunki licytacyjne przez Pyfkę za® 
Grauberg zaproponowane, a które obecnie si? 
zatwierdza, wolno interesowanym w biurz® 
Nr. 18 tutejszego sądu przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Stryj, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 201/2 (3) (3226)
Na żąda de Antoniego Brodowicza, od' 

będzie się dnia 2. maja 1902 o gedz. 9J/i 
przed południem w sądzie niżej wymieniony®) 
licytacya 1jt  realności pod lk. 152 w  Zgło/ 
bniu położonej iwh. 5 gm. Zgłobień objętej 
wraz z połową przynależności składające®! 
z połowy -34 wierzb i 82 drzew owocowych- 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocamoną na 3029 kor. 69 hal-, 
przynależności zsś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 2030 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieniony®- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 12. marca 1902.

g  cz. E. 421/1 (13) (3036) ,
Dnia 15. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10, li­
cytacya realności lwh. 285 ks. gr. gm. Gwoździec 
miasto.

Gena szacunkowa 3400 kor.
Najniższa oferia 1700 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia w biurze 12.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział i.

Gwcżdziec, dnia 4. kwietnia 1902,

Upadłości.
(3169 3 - 8 )

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Na podstawie uchwały wydziału 

wiorzy cieli z dnia 13. kwietnia 1902, 
zatwierdzonej przez c. k komisarza 
konkursowego, rozpisuje niniejszem za­
rząd masy rozbiorowej Samuela Schwe- 
bera w Przemyślu licytacyę urządzenia 
sklepowego i towarów korzennych, tu­
dzież win d<"> masy rozbiorowej nale­
żących i w iawentarau krydalnym bli­
żej poszczególnionych, a to w drodze 
ofert pisemnie na ręce podpisanego 
zarządcy masy najdalej do 20. kwietnia 
b. r. w południe wnieść się mających.

Do każdej oferty należy dołączyć 
kwotę 594 kor. 70 hal. tytułem wa- 
dyum jako dziesiątą część ceny sza­
cunkowej.

Ruchomości powyższe sprzedane 
zostaną najwięcej ofiarującemu.

Warunki licytacyjne przeglądać 
można u podpisanego zarządcy masy, 
który też udzieli na żądanie bliższ/ch 
wyjaśnień

Przemyśl, dnia 14. kwietnia 1902.
Adwokat ) r .  J .  T au R er.

L. cz. S. 1/2 (1) (3187 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Me- 
chula Steinbrechera i Oh&ima Herscha 2 im. 
Steinbrechera.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego i Naczelnika e. k. 
sądu powiatowego w Kutach MaryaDa Rasta- 
wieckiego zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. adw. dra Juliusza Friedmana w Kutach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. kwietnia 
1902 o godzinie 9 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Kutaci) przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 1
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ku­
tach najdalej do daia 20. majai 1902 a na 
aulyencyi likwidacyjnej, na dzhń 28. maja 
1902 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.
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Wierzycieli, którzy zaniedbają temiinu 

zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jogo zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wj borem inne osoby swego zaufania.

iudyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników (będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w loku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Kutach lub w pobliżu Kut mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV.
Kołomyja, dnia 11. kwietnia i9 02.

L. cz. S. 9/1 (172) (3190)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Jakóba Sandne 
ra w miejsce dotychczasowego komisarza kon­
kursowego Radcy Kopystiańskńgo, ustano­
wiono komisarzem konkursowym radcę Kie- 
knowskiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29. marca 1902.

L. cz. S. 11.1 (84) (3291)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Mayera Fin- 
sterbuscha w miejsce dotychczasowego komi­
sarza konkursowego radcy Kopystiańskiego, 
zamianowano komisarzem konkursowego radcę 
Kielanowskiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, 2 J. marca 190?.

Konkursa
(3183 2—31

K O N K U B S ,
Na posadę lekarz* gm nnego w Ja­

ry czo wie nowym. 
Płaca roczna wynosi 1000 koron 

Oprócz tego płaca za oględziny ciał 
pośmiertnych i bydła. 

Warunki; Wykazanie się dypło 
mem Dra wszech nauk lekarskich i świa­
dectwem odbytej dwuletniej praktyki. 

Podania wnieść należy najdalej 
do 15. maja r. b. na ręce Naczelnika 
gminy, który wszelkie wyjaśnienia ustnie, 
lub pisemnie udzieli. 

Jaryczów nowy, 12. kwietnia 1902. 
Naczelnik: Sz. Maślukiewicz

j . W. kr. 25.161/902. (3179 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W eelu nadania dziewięciu bezpłatnych 
niejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
rojstowych z fundacji p. n. „Cesarza F ran ­
ciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja" ogła- 
iza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
>d roku szkoinego 1902/1903 w c. i k. aka- 
lemii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 
tfenstsdt, w c. i k. akademii technicznej woj- 
ikowej we Wiedniu i w c. i k. akademii ma- 
■ynarskiej w Fiurnie, ewentualnie zaś także 

e. i k. wojskowej wyższej szkole realnej 
na rok II. i III.), jeżeliby w tejże miejsce 
akie w śródczasie za wakowało i wedle art. 
V. listu fundacyjnego pod warunkiem, gdyby 
:ię nie znalazła dostateczna liczba kompeten- 
ów ukwalifikowanyeh do powyższych c. i k. 
ikademij wojskowych.

Do c. i. k. akademij wojskowych będą 
uzyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
ok, zaś na pierwszy rok wojskowej wyższej 
zkoły realnej z powodu braku miejsca nie 
>edą kandydaci wcale powoływani.

Rok szkolny 1902/1903 rozpocznie się 
r c. i k. akademiach wojskowych z dniem 
21. września 1902, w c, i k. akademii ma­
la r s k ie j  we Fiume z dniem 16. września 
L902, zaś w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
■ealnej z dniem 1. września 1902.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadaiący 
)bywatelstwc austryackie, wykazujący warunki 
iimiżej podane. Stan, wyznanie i obrządek nie 
stanowią różnicy. Każdy z kandydatów wi- 
lien wykazać:

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii Austrc -węgierskiej,

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej,

3) iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające,

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I. roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, zsś dla akademii mary­
narskiej rok 16, a ukończył przepisane mi­
nimum wieku jakoto: dba I. roku akademii 
w Wiener-Neustadt i technicznej akademii 
wojskowej 17 łat, a dla akademii marynarskiej 
lat 14, wiek oblicza się z dniem 1. września 
1902 r.,

5) iż odbył z dobrym postępem potrze­
bne nauki przygotowawcze. W szczególności 
wymaga się od kandydatów : na I. rok akademii 
wojskowej w Wiener-Neustadt łub Wiedo.iu 
dowodu, że z zadowalniająeym postępem u- 
częszezają do ostatniej klasy zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazjum), 
zaś na I. rok akademii marynarskiej, iż u- 
kończyli cztery niższe klasy szkoły realnej 
lub gimnazjum.

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, a techniczna akademia 
wojskowa dla artyleryi, korpusu piou/srów, 
puiku kolejowego i telegraficznego, zaś aka­
demia marynarska dla służby wojennej na 
morzu.

Kandydaci do technicznej akademiii woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy ży­
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w mia­
rę możności uwzględnione.

K andydaci, k tórzy  ju ż zosta li asen- 
terow ani, n ie  bedą przyjęci.

Do podań dołączyć należy: 1) poświad­
czenie przynależności kandydata do jednaj z 
gmin w kraju tutejszym, 2) metrykę chrztu 
lub urodzenia, 3) świadectwo o fizycznem 
uzdolnieniu kandydata, wystawione przez gra- 
duowanego lekarza wojskowego zostającego w 
czynnej służbie wojskowej, 4) świadectwo 
szczepienia ospy, jeżeli świadectwo lekarskie 
okoliczności tej nie stwierdza, ostatnie świa­
dectwo szkolne z r. 1901/2, tudzież świadectwo 
za cały rok 1900/901. powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1901/902, aspiranci zaś do akademii 
marynarskiej dołączyć mają wszystkie świa­
dectwa szkolne ze szkoły średniej łącznie ze 
świadectwem z ostatniego półrocza, 6) za­
świadczenie o stosunkach majątkowych kan­
dydata łub rodziców jego, w którem ma być 
wyrażone, ile kandydat ma rodzeństwa i czy 
takowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, podać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi­
nom leKarskim i egzamin wi wstępaemig z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję­
zyku niemieckim, którym muszą władać o ty- 
Ib biegle, iżby z wykładów ze skutkiem ko-
rzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu, lub też w 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tainże

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy­
mają na ten cel zasiłek w kwocie 80 kor. z
n in iejszej fu n d a cy i.

Fundacja pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkolną 
i koszta wyekwipowania przy prawidłowem 
wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić boapośredn io  
do W y d z ia łu  k ra jo w eg o  n a jd a le j do 
d n ja  17. m a ja  1902 i?

Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też niezaopstrzone w przepisane dokumenty, 
nie zostaną uwzględnione,

Z Wydziel u krajowego 
Króisstwa Galicy; i Lodomeryi wraz z W i®  

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dDia 8. kwietnia 1902.

P io tro w sk i.

L. W. 25075/2 (3178 1— 8)
OGŁOSZENIE KONKURSU. - 

Celem nadania pięciu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. i k wojskowych zakła- 
dacn wychowawczych, ogłasza Się niniejszem 
konkurs,

W roku szkolnym 1902/1904, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1. września 1902, w c. i k. 
akademiach wojskowych z dniem 21. wrze 
śnia 1902 a w c. i k. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16. września 1902, będzie

można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoły real­
nej, albo też na pierwszy rok akademii woj­
skowej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akademii marynarskiej we Fiumie.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą kandydaci wcale powoływani. Również 
na II. i III. rok wyższej szkoły realnej w 
rok i szkolnym 1902/1903 nie będzie miało 
miejsca prawidłowe przyjmowanie: na kur­
sach tych ostatnich bowiem zostaną tylko 
obsadzone te miejsca, któreby w śródczasie 
przypadkowo (przez śmierć, wydalenie i t. p ) 
zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1) iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii Austryaeko-węgierskiej;
2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

8) iż zachowanie się jego p0d wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4) iż nie przekroczy? właściwego wieku, 
którym jest rok 12-tyJ dla I. roku wojsko­
wej niższej szkoły realnej, rok 13-ty dla II. 
roku. rok 14-ty dla III. roku, zaś rok J 5-ty 
dla kandydatów chcących wstąpić na IV. rok 
tejże szkoły, rok 20*tj d l . akademii wojsko­
wych i rok 16-ty dla akademii marynarskiej, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla
I. roku niższej szkoły realnej 10 lat, dla II. 
roku 11 lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla
IV. roku tejże szkoły 13 lat, zaś dla I. roku 
akad°mij wojskowych 17 lat, a dla akade­
mii marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1902;

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawsze, a mianowicie jsżeii chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniająeym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej kialy szkoły ludowej; na
II. rok, iż z zadowalniająeym skutkiem uczę­
szcza do pierwszej klasy szkoły średniej; je­
żeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, *iż z zadowalniającym skut­
kiem uczęszcza do drugiej klasy szkół śre­
dnich ; wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż 
z zadowalniająeym skutkiem uczęszcza do 
trzeciej klasy szkoły średniej Jeżeli wreszcie 
chce wstąpić na I. rok akademii wojskowej, 
ma wykazać, że uczęszcza z zadowalniająeym 
postępem do najwyższej klasy zupełnej szko­
ły średniej (t. j. szkoły realnej lub gimna­
zjum, zaś na I. rok akademii marynarskiej, 
iż ukończył cztery niższe klasy, szkoły real­
nej lub gimnazjum).

V ojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychowanków swo­
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
ko-pusu pionierów, pułku kolejowego i tele­
graficznego, wreszcie akademia marynarska 
■da służby wojennej na merzu. Kandydaci 
do techniczne’ akademii wojskowej winni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą­
pić do oddziału artyleryi lub do oddziału 
inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo­
żności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowaui, nie będą przyję­
ci do akad -mii.

Do podań dołączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do-jednej z gmin w kraju;
2) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowaaego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4) poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1901/1902 tudzież świadectwa za cały rok 
1900/1901 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1901 /1902D1 aspiranci zaś do akademii mary­
narskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z o- 
statniego półrocza;

6) zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych .kandydata lub jego rodziców, w któ­
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe um już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum ; _

7) jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami, wiarogodne dowody, 
że należy do szlachty, (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązair są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (%8) kor. W poda­
niach swoich winni wykazać kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia te, opła­
ty. Kandydaci przyjęci na miejsce fundu­
szowe, poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Żauładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych na­
uk przygotowawczych. Kandydaci chcący 
wstąpić na I. rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, mogą egzamin wstępny składać w 
swoim języuu ojczystym i nieznajomość języ­

ka niemieckiego nie stanowi u nich prze­
szkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie­
gający się o przyjęcie do akademij wojsko­
wych, składać egzamin w języku niemieckim 
i władać językiem niemieckim, o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli.

Także kandydaci na wyższo kursa woj­
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w kom isji egzaminacyjnej znajdują 
się członkowie, którzy potrafią egzaminować 
w tym języku.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do, dnia 17. maja 1902. Prośby 
wniesione po tym terminie, albo niezaopa- 
trzone w przepisane wyżej dokumenta, zo­
staną petentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci dc Zakładów wojskowych, win­
ni odbyó podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bhższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, ZHsjdzie^takowe w osobnej odbitce od­
nośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu lub 
też w c. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże-

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, daia 8. kwietnia 1902.

Piotrowski w. r.

Wyro-ii prasowe.
L. cz. Pr. III. 68/2 (2) (8218)

OBWIESZCZENIE.
O k. S jd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuiatoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 101 czasopisma „Na­
przód" z dnia r4. kwietnia 1902 artykuł pod 
tytułem: „Wybory do krakowskiej Rady
gminnej" w ustępach od „Zapowiedam tu 
otwarcie" do „po ich stronie" i od „Hyenom 
wyborczym" do „więc kości" strona 1, łam 3 
i 4 zawiera znamiona występku z §. 305. 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. Pr. 4/2 (2) (3221)
OGŁOSZENIE.

W Imienin Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy jako prasowy 

w Stanisławowie orzekł na podstawie §. 489., 
493. p. k. i 37. instr. prasowej, że treść 
artykułów umieszczonych w czasopiśmie „No­
winy" Nr. 13. z daty Stanisławów 13. kwie­
tnia 1902 a mianowicie:

I. w artykule wstępnym pod tytułem: 
„My a nasze władze administracyjne" w ustę­
pach od słów: „Strach o“ do silów „skórze 
pisać" tudzież od słów: „poskarżyć się publi­
cznie" aż do słów: „polityki tych władz" 
wreszcie od słów: „Gdzie koiwick u nas na 
prowincji aż do słów: „u nas st suuki poli­
tyczne"; dalej:

II. w artykule rubryki: Nowiny z miasta" 
pod napisem „Wybory do Rady gminnej" 
w us'ępi3 od słów; „Więc bum, buro, buro“ 
aż do końcowych słów: „tylko znak z pod- 
niebia starościńskiego" wreszcie:

III. w artykule rubryki „Nowiny z miasta 
i okolicy pod napisem: „Na proste żądanie

. Adlerowej aresztowała wczoraj policya 
stróża" w ustępie od słów: „O to uolicviue“ 
aż do słów: „rządy w Stanisławowie" zawie­
rają znamiona występku z §. 300. u. k. tu­
dzież występku z artykułu V. ust. z 17. gru­
dnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p.  z roku 1863, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratoryę Państwa konfiskata tego 
pisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artvkułów, 
a zabrany nakład m a  być zn szczouy .

O. k Sąd obwodowy jako prasowy.
Stanisławów, 15. kwietni.?, 1903.

K h i f h t o j i .
L. cz. P. 10/j (8) (2785

Michał Tymków z Radczy uznany mar­
notrawcą, kuratorem ustanowiono Wasyla 
Wanbę z Radczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 20. stycznia 1902.

L. cz. P. 27/2 (6) (2817 l _ g j
Ołeksę Klimowicza syna Iwana z Jabłc-n-

S J S K  5 | . . mat'nokawnym a kuratorem 
jego Michał Klimowicz.

O. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 24. stycznia i 902.
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L. cz. P. IX. 75/2 (4) _ (2795 1 - 3 )

Zofia Bałabiin z Matij owiec uznana 
marno traw łyn ią , kuratorem jej Wasyl Czechij 
z Maajowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 14. marca 1902.

L. cz. L. 2/2 (1) _ (2841 1 - 3 )
Wasyl Dowhij z Kobak uznany umy­

słowo chorym, kuratorem ustanowiony Jusyp 
Rudak z Kobak.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. P. 301/1 (11) (2848 1— 3)
Wasyl Hryńków Jakowa z Peczemżyna 

uznany marnotrawcą.
Kurator Fedor Fopelciów Hrycia z M&r- 

kówki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 6 lutego 1902.

L. cz. L. 18/1 m  (2803)
Hryńko Bołtacz z Ryczychowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Pawło Pauk z Podwysokiego.

O. k. Sąd powiatowy w Komarnie.

L cz. P  109/1 (6) A. 130/1 (6) (2815)
Nad Janem Petyniakiem 25 lat liczą­

cym synem Franciszka z Gwoznicy górnej 
przedłużono władzę ojcowską z powodu nie­
dołęstwa umysłowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział t. 
Strzyżów, dnia 2. stycznia 1902.

L. cz. L. 1/2 (5) (2816)
Wiktoryę Legut z Kukowa znano za 

umysłowo niedołężną. Kuratorem w celu 
strzeżenia jej praw ustanowiono Wojciecha 
Grajnego gospodarza w Kukowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ślemień, dnia 25. marca 1902.

L. cz. L. 1/2 (3) (2834)
Aniela Pachowna z Jastwi uznana zo­

stała umysłowo chorą a kuratorem dla niej 
ustanowiony jej brat Jan Pach tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 19. marca 1902.

L. cz. P. 54/2 (6) (2847)
Ryfka Scheiner zam Ury u er z Seredniej 

wsi uznana za umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Chairaa Leiby 

2-imhSchejnera z Sambora.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Lisko, dnia 4. marca 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. 535/00 (28) (3154 3 - 3 )

S p r o s t o w a n i e .
Ogłoszony w Nr. 54, 5p i 56 „Gazety 

lwowskiej" edykt z 23. stycznia 1902 1. cz. 
A. 535/00 (26) w sprawie spadkowej po śp. 
Karolinie Folandowej tyczący się wezwania 
niewiadomych spadkobierców do spadku pro­
stuje się w ten sposób, że zamiast s łów : 
„Karolina Tolandowa" powinno hyd „Karolina 
Folandowa".

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowytarg, dnia 11. marca 1902,

L. cz. A. 563/1 (5) (3083 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Podhajcach wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Petra Muszkiewicząjrodem z Podha- 
jec, ażeby w przeciągu roku wniósł oświad­
czenie do spadku po śp. D-myJe Muszkiewiczo 
zmarłym w Podhsjcach dnia 17. Lpca 189f> 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia, w przeciwnym razie pertraktacja spad­
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i kuratorem wezwanego Teodorem Muszkie- 
wiczem przeprowadzoną będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. T. 19,2 (1) (3047 3 - 3 )
O. b. Sąd krajowy w Krakowie wdraża­

jąc na prośbę Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie i p. dra Fryderyka Ja­
kubowskiego, postępowanie celem ma> rżenia 
rzekomo zaginionej policy przez Dyrekcję 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie na nazwisko dra Fryderyka Jakubow­
skiego wystawionej, opatrzonej Nr. 7916 
opiewającej na kapitał 1000 złr. a. w , pła­
tny okazicielowi policy, skoro zabezpieczona 
Wanda Jakubowska dożyje dnia 1. września 
1904, wzywa każdego, ktoby się w posiada­
niu powyższej pedicy znajdował, aby ją w 
przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatn ego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej licząc, tutejszemu sądowh przedłożył, a 
to tern pewniej, że po bezskutecznym upły­

wie teg terminu, poliea ta na ponowne żą­
danie interesowanych za umorzoną uznaną 
zostanie

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25. marca 1903.

L, cz. O. I. 82/2 (2) (3116 3— 3)
W sprawie Feigi Hass w Sanoku toczą­

cej się przed c. k. sądem powiatowym w Sa­
noku przeciw Izraelowi Axer w Przemyślu o 
uznanie wfasnośei i oddanie w posiadanie ru 
chomośd z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8. kwietnia 1902 1. cz. O. J. 82/2 (2), 
którą wyznaczono termin do ustnej rozprawy 
na dzień 15. maja 1902 o godz. j  rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izrael Axer 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenią jego praw, kuratora w osobie p. Bo­
śniackiego, ad w. w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Axera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 8. kwietnia 1902.

L  cz. A. 281/00 (9) (3085 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy Oddział IV. pe- 

dr.ję'do wiadomości, że dnia 8. października 
1839 zmarł w Trembowli Michał Ml&szkow- 
ski, syn Sebastyana z pozostawieniem pise­
mnego kodycylu.

Do spadku powołanym jest j a k o  dzie­
dzic ustawowy Ssbastyan Roman 2 im. Mie- 
szkowsbi. Sąd tutejszy nie znając pobytu 
tegoż wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego licząc od cinia poniżej wytażoiięąa 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie się dziedzicem w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z kurato­
rem p. drem Blau,Steinem dla niego ustano­
wionym.

O. k. Sąd powiać owy, Oddział IV.
Trefśhbwla, dnia 16. l u t e g 1902.

L. cz. A. ą m / 0  (5) (3140 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie w zyfa 

nieznanego z miejsca pobytu Mozesa Winkle­
ra reete Billiga, ażeby w ciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego oświadczył się do 
spadku po Janie Winkler urodzonej Billig 
zmarłej dnia 7. marca 1893 w Pomorzanach 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia lub w tymże wymienił sądowi swego 
pełnomocnika, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe z jego kuratorem Idw. 
dr. Naglerem i ze zgłastającymi się spadko­
biercami przeprowadzone zostanie.

Zborów, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. A. 115/02 (3) (3131 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na dniu 19. lutego 1902 zmarł w Czar- 
norzekaclr ś. p. Józef Jamroga v;i. Jamrogie- 
wiez bez pozostawienia rozporządzę.iia osta­
tniej woli, a gdy nie jest wiaaomem, czy 
i komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, którzy by z jakiegokol­
wiek tytułu rościli ‘jch ie  prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku ljcząc od daty 
tego edyktu o swych prawach tutejszemu są­
dowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia i 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego cze ;o- 
kresu zostanie przewód spadkowy kirzeprnwa- 
dzonj tylko z tymi, którzy Wykażą tymi dzil? 
dziczenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w, miarę wykazania praw prżyznauym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
p. Jana Ł.maka, naczelnika gminy Czarno- 
rzeki.

W  braku wykazania prawLapadko^ych 
i złożenia oświadczeni do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nijo(jjęta cz-$jfe 
dziedzictwa, względnie całe S ledzicH  o c. k. 
Skarbowi Państwa jako bczdzindziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia 22. marca 1902.

L ez. A 69/1 (12) (3081 3 -3)
O. k. Sąd powiatowy wT Mielnicy podaje 

do wiadomości., że dnia, 1- grudnia 1909 zmarł 
Iwan Nykoluk syn Procia w Mielnicy bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając pobytu, ustawowej dziedziczki 
Pawlicy Nykoluk, wzywa ją, ażeby w prze­
ciągu roku jego licząc od dnia p niż wyrażo­
nego zgłosili* si-ą w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami Iźgłsfjgząjącymi się i z kuratorem 
Stefanem Sucheckim dla niej ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, 3. grudnia 1901.

L. 37,!<2? 1 (3.170 3 - 3 )
O. k. Dyrekcja poczt i telegrafów wzy­

wa c k. asystenta pocztowego Piotra Stani­
sława 2 im, Krzyżanowskiego, który się już 
od miesiąca samowolnie od pełnienia obo­
wiązków urzędowych usuwa, a którego obe­
cne miejsce pobytu jest nieznanem, aby do

dni czternastu (14) licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego dekretu, albo zgłosił się do służby 
w urzędzie, do którego jest przydzielonym, 
albo usprawiedliwił swoją nieobecność świa­
dectwem lekarskiem, gdyż w przeciwnym ra, 
zie po myśli dekretu kamery nadzorczej z 9. 
lipca 1835 1. 28.289— 2837 wydanem zosta­
nie przeciw niemu orzeczenie wydalające go 
ze służby c. k. Zakładu pocztowego i tele­
graficznego.

Z c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, diha 10. kwietnia 1-902.

L cz O II. 44 2 (3) (8 0 1  1 -  3 )
Przeciw p. Tytusowi Meysnerowi, wła­

ścicielowi dóbr w Kopalinach i Aleksandrowi 
Skrzyński mu zamieszkałemu w Pzusiech, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Wiśniczu przez Schachnego Stieis w Bochni 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9. maja 1902 o godz. 10 
rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu wtóropozwanego, ustanawia 
się p Stanisława Krokowskiego, c. k. nota- 
ryusza w Wiśniczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wtóro­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. T. 5/2 (1) (3189 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa c.dyktem posiadacza książeczki udzi, łowej 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Rzeszowie na imię i nazwisko ks. Wawrzyń­
ca Puchalskiego opiewającą na 200 kor,, za 
oisaną na str. 53 ks. gł. Tom. 111. piąte 
konto, aby takową w przeciągu 1 reks, 6 ty 

.godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" w tut. sądzie złożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał., gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyż wymieniona ksią­
żeczka udziałowa na ponowne żądanie poda­
jącego za nieważną i mocy prawnej pozba­
wioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 27 marca 1902.

L, cz. T. II. 2/2 (1) (3185 i -3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

jjp.śle na prośbę Amalii Frankel wzywa obe­
cnego posiadacza zagubionego wekslu z daty 
Dufia 15. lipca 190! na 1200 kor. opiewają­
cego, za 4 miesięcy od daty płatnego, przez 
Felgę Frankel 2 o. Rosenhlum akceptowanego, 
przez Amalię Frankel na jej zlecenie wysta­
wionego. w Dukli płatnego, aby w przeciągu 
45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
weksel ten tutejszemu, sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowny wniosek Amalii Frankel, weksel ten 
za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i f  

Jasło, dnia 7. marca 1902.

L cz. C. 24,3 (1) (3229 1 - 3 )
Przedjjp Marcinowi Kaczce, przedtem 

zamieszkałemu w Jodłowej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzostku przez Anto­
niego Szynela w Jodłowej pozew o zapłatę 
sumy 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
25. kwńtnia 1902 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż Marcina 
Kaczki, iistms-wia się p. Antoniego Kirę w Jo­
dłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Marcina 
Kaczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. O. I. 96 02 (1) f (3209)
Przeciw mmisjspadkowej ś. p. Stefana 

Monezaka i przeciw Hrynmwi Monczakowi, 
któ ego m i|jłcę pobytu j d t  nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Vi- 

 ̂ kołajowie przez Fedia Monezaka’ pozew o 
uznanie praw/a własności 2/8 części realności 
whl. 271 ks. gr. gm. kat. Stoisko objętej.

Ha podstawie pozwu wyznaczono się 
audyencyę do rozprawy na dzmń 30. maja 
19 ' 2  o godz. 9 przed południem w są Izie 
tutejszym, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
ś. p. Stefana Monezaka, tudzież Erynia Mon- 
ezaka, ustanawia się p. Józefa Habera, c. k. 
notaryusza- w Mikołajowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową ś. p. Stefana Monezaka i Hrynia

Monezaka w rzeczonej sprawie na ich koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy pier­
wszego, zaś drugi osobieście w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mikołajów, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. 0. II. 66/3 (2), (3176)
Przeciw nieobecnemuLeizorowi Kirsshen- 

baumowi, przedtem w Mielcu, wniósł Aron 
Kirschenbaum pozew o 400 kor.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. dr. Henryk: Brandt, adw. 
w Mielcu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 28. marca 1903.

L. cz C 85/2 (2) (3231)
Przeciw Pawłowi Romanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Wawrzyńca Serwońskiego i spól. pozew
0 wydzielenie i intabula -yę porc. grunt. lk. 
2118 w Rzepienniku strzyżewskim, na rzecz 
Maryanny Bajorek.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23. kwietnia 1902 o godz. 
9 przed południem, w tymże sądzie, w biu­
rze N 8

Oulem strzeżenia praw Pawła Romana, 
ustanawia się p. Bolesława Gawrońskiego, 
c. k. notaryusza w 3k>czu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pawła 
Romana w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 11. kwietnia 1902.

L. ez. O 109,2 (1) (8240)
Przerw  Józefowi Rutkowskiemu, którago 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tucho­
wie przez Macieja Klimka pozew o własność 
realności lwh. 122 Kowalowa.

Na podslawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25. kwietnia 1902 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia) praw Józefa Rutkow­
skiego, ustanawia się p. dra Agatsteina, adw. 
w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Rutkowskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 18. marca 1902.

L. cz. O. ją.' 122/2 (1) (8199)
Przeciw Franciszcze Pietrzkiewicz, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Błażeja Pietrzkiewieza, rolnika z Zar­
szyna pozew o 374 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę iio ustnej rozprawy na dz eń 12. 
maja 1902 o godz. 9 rano w sali rozpraw, 
Nr. 2L

Celem strzeżenia praw Franciszki Pietrz- 
kiewiez ustanawia się p. dra Wojciecha Slą- 
czkę, adw. w Sanoku kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. Ow. 127'2 (2) (3193)
Przeciw Janowi Szumlasowi, dawniej 

w Pewli wielkiej zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. L  sądu obwodowego w Wadowicach 
przez Adolfa Fingera, kupca w Pewli wielkiej 
pozew wekslowy o 238 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 8 
kwietnia 1902 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wekslowej z pn.

Celem strzf żenią praw Jana Szumlisa, 
ustanawia się p. dr. Bolesława Mikiewicza, 
w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja 
na Szum łasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako hand'owv, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 13 kwietnia 1903.

L. cz. Ow. 486/2 (2) (3186)
Przeciw p. Albinowi Kunz, właścicielowi 

dóbr Podwerbce, którego miejsce pobytu jest 
n.eznane, wniesionym został do c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Stowarzyszenie żyro 
bankowego w Kołomyi pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano ńakłf! za­
płaty dnia 28. 1902 do Ow. 486,2 (I j.



n
Celem strzeżenia praw pozwanego Albina 

Kunza, ustanawia się p. adw. Kaweckiego 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 8. kwietnia 1902.

Firmy.
(8060)L. cz. Firm. 67/2

OGŁOSZENIE.
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpis 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych firmy „Spółka oszczędności i po­
życzek w Gmówczynie łańcuckiej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką“ — z następującymi szczegółami ze sta­
tutu towarzystwa;

1) Stowarzyszenie opiera się Da statucie 
uchwalonym na zgromadzeniu w Gniewczynie 
łańcuckiej dnia 18. lutego 1902.

2) Siedzibą spółki jest gmina Gniewczy- 
na łańcucka.

8) Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki 
jest udzielanie członkom pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu — przyj­
mowanie do oprocentowania wkładek oszczę­
dności i wreszcie popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowo ■■ gospodarczych w 
okręgu spółki.

4) Do zarządu spółki zostali wybrani: 
Jan Dołomis jako przewodniczący, Józef Ko­
zak, jako zastępca przewodniczącego, obaj z 
Gniewczyny łańcuckiej — zaś jako członko­
wie Józet Konieczny, Michał Sido, Józef Ryła 
syn Wojciecha, Wojciech Brud, syn Jana — 
w-zyscy z Gniewczyny łańcuckiej i Jakób 
Chmura z Gniewczyny trynieckiej.

5) Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
że pod pieczęcią spółki kładzie podpis przeło­
żony zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

6) Ogłoszenia od spółki pochodzące 
winny być podpisane przez przełożonego za­
rządu lub jego zastępcę, a w razie zawieszenia 
zarządu w urzędowaniu przez przewodniczące­
go lub zastępcę tegoż Rady nadzorczej.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki w Guiewczynie łańcuckiej.

Rzeszów, dnia 23. marca 1902.

L. cz. Firm. 208/2 Spółka III. 30 (3050)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy: Niepołomice.
Brzmienie firm y: „Samuel & Hollander 

w Niepołomicach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

prawa propinacyi w okręgu Niepołomice, wy­
rób wody sodowej, wyszynk wina i herbaty 
bez rumu.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1. lipca 1900.

Spólniey osobiście odpowiedzialni (G ) : 
Blima Samuel i Siissruaa Holiauder w Nie­
połomicach.

Upoważniony do zastępstwa: obaj spól- 
nicy razem.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpiszą „Blime Samuel“ i „Sttssman Hollan- 
deru własnoręcznie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. marca 1902.

L. cz. Firm. 280/2 Spól. III. 32 
Wpis firmy spóikowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: „Bracia Kronengoid“ 

po niemiecku „Briider Kron>mgold:‘.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel zbo­

żem w Krakowie.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od dnia 21. marca 1902.
Spólniey osobiście odpowiedzialni (G): 

Abraham Kroneugold i Jakób Kronenguld, 
kupcy w Krakowie.

Upoważuioniony do zastępstwa: każdy 
ze spóluików z osobna.

Podpis firmy (F Z .): Pod wypisaną 
lub za pofiioeą pieczęci wyciśnięta osnową 
firmy, jeden ze spójników wypisze początkową 
literę swego imienia oraz swoje nazwisko.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. marca 1902.

L. cz. Firm. 227 Spółka III. 31 (3052)
Wpisano do rejestru dla firm spółko-

wych.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy:  „Klein i Liebermann“ 

po niemiecku „Klein & Liebermann11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: ajeneya

handlowa w Krakowie.

; Forma spółki: jawna spółka handlowa 
; od dnia 1. lutego 1902.

Spólniey osobiście odpowiedzialni (G) : 
Henryk Klein i Zygmunt Liebermann, kupcy 
w Krakowie.

Upoważniony do zastępstwa: każdy ze 
spólniirów z osobna.

Podpis firmy (F. Z.): Własnoręczne 
wypisanie brzmienia tirmy.

Kraków, 25. marca 1903.

(I ’

L. cz. Firm. 90/2 Pojed. I. 301/1 (3058)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Bursztyn.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propinacyi 

w Bursztynie i okolicy®.
Posiadacz ( I . ) : Berisch Gelernter w 

Bursztynie.
Wpisy szczegółowe : Rozpoczęcie czyn­

ności 1. stycznia 1991.
Data wpisu, 28. marca 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział II.

Brzeżany, dnia 28. marca 1903.

L. cz. Firm. 226/2 XVII. 40,91 (3051)
O b w i e s z c z e n i e .

W załatwieniu podania spółki wiertni­
czej Krakowskiej zarządza się wpisanie do 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych odnośnie do firmy „Spółka wier­
tnicza krakowska w likwidacyi, że drugim 
likwidatorem Spółki wiertniczej Krakowskiej 
j st Stani-ław Józef Wojcikiewicz, który pod­
pisywać będzie spółkę w ten sposób, że pod 
wyciśniętą lub wypisaną firmą „Spółka wier­
tnicza Krukowska w likwidacyi" kładł będzie 
swój podpis.

O k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III 

Kraków, dnia 25 marca 1902.

L. cz. Firm. 29,2 Stow. I. 13 (3114)
Należy wpisać w rejestrze spółek za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba spółki: Andrychów.
Nazwa spółki: Stowarzyszenie oszczę­

dności i pożyczek z nieogranicz oną poręką.
Na walnem zgromadzeniu w dniu 27. 

lutego 1902 odbytem wybrano w miejsce 
ustępujących członków dyrekcyi Pp. Juliusza 
Israelego, Franciszka Zahradnika i Józefa 
Zielińskiego, tudzież ich zastępców Pp. Sta­
nisława Żędzianowskiego, Maryana Duczyń­
skiego i Jana Gieruszczaka dyrektorami, Pp. 
Juiiusza Israelego, Józefa Zielińskiego i Ma­
ryana Baczyńskiego, zastępcami dyrektorów 
0p. Wilhelma S eh lid la, Franciszka Frysia i 
Jana Gieruszczaka.

Data wpisu: 4. kw:etnia 1902.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II- 
Wadowice, dnia 22. marca 1902.

Doniesienia prywatne.

L. cz. Firnu 236/2 Poj. III. 113 (3054)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Bochnia.
Brzmienie firmy: „Simon Leibler".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów mięszanyeh.
Posiadacz (I.): Simon Leibler, kupiec 

w B ichni.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III
Kraków !. kwietnia 1902.

L. cz. Firm. 20/2 Sp. (3061)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko-
wych.

Siedziba f i rmy: Borysław
Brzmienie firmy : Rafinerya olejów mi­

neralnych, Zuek-rberg, Wilf, Schutzinann, 
Grtiobaum i Kreisberg w Borysławiu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: rafinerya
nafty, wyrób nafty i parafiny oraz sprzedaż 
tych produktów.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni (G .): 

Juda Zuckerberg, właściciel realności, w Dro­
hobyczu, Mendel Wilf, kupiec w Drohoby­
czu, Szymon Gitinbaura, junior, kupiec we 
Lwowie, Lipa Sehutzmann, właściciel realno­
ści w Borysławiu i Józef Kreisberg brat Da 
wida, właściciel realaości w Borysławiu.

Upoważniony do zastępstwa: Lipa
Sehutzmann z Józefem Kreisbcrgiem, lub 
Lipa Sehutzmann z Juda Zuckerbergiem.

Podpis firmy (F. Z .) : pod wyciskiem 
pieczęci tej firmy umieszczą swe podpisy L. 
Sehutzmann i Józef Kreisberg lub L. Schutz- 
mann i Juda Zuckerberg.

Dala wpisu: dnia 1. marca 1902.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Sbtmhor, dnia 1. marca 1902.

|  K E D A K C Y A
® Tygodnika Hód i P o w ieśc i :

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
R o z s s e r s y ła  ob ję tość  p is m a  — W p r o w a d z iła  w a ż n e  

u le p s z e n ia  w  d z ia le  m o d y
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K olorow aną p lan szę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informaeye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informaeye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Beletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je

Giówaa Elcspeilycya Typfoiia I i  i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W arunki p r e n u m e r a ty :
we L w ow ie: w  Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.
Num era okazowe i  prospekta w y sy ła  gratis Ekspedycya.

; i Do naszych czytelników!

|  12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom  m ie s ię cz n ie )  gł

Ja które w ciągu 1902 roku zabierać będą oprócz powieści: |*  
„Na Olimpie**, „Na jasnym brzegu4', „Żórawie‘4, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, także
OGSTIEM i M I E C Z E M  3*

ozd ob ion e  i lu s tr a o y a m i A n to n ie g o  P io tr o w s k ie g o
otrzymuje b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumarator s f
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„T IK O IIK A  ILLUSTROWANEGO".
Obiela Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłąnznle dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy preaumeratoroc.-ie nadzwyczajne p^euiium, obraz artysty 

A l e h i m o w i c z a  „Nad grobem Robaka", odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite uie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów11, około 1* 0 arkuszy druku, i Ilustrowane, które raby wad mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom Ł wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1 '02 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno infor­
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły  Wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e n u m e r a tę  p rzy jm u je :

i  K lim  ekspedycya ! M M A  ILLUSfiOffAffii
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

praż wszystkis Księgarnie f Kantory pissg.

*8

* §
♦8
♦8
*8

♦8
♦8
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Warunki prenumeraty^ „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we L w o w i e :

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w  G alicy i i  n a  B ukow in ie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 4U ha1 
Rocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kw artalnie za 3 tomy I kor. 20 hal. 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. ^0  h a l, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : należytośó tę pro­
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

i ie rw sze  36 tomów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ózdobne okładki do opraw iania pół­
rocznych kompl-.tów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opaiiowama , , ,

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaS po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty w ysyła  gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.



z oryginalnem -piwem piizneńskiem w Hotelu francuskim  otworzył dnia 5. kwietnia 1902 
Ł U D W I E  m Ł l & W  S T A D T M W I E E  i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zienników  lw ow sk ich , krakow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i sągpnicznyeh. 
Zarr.awisRl?. na kliszo I rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie jpimna

prr.yjmaje

Ajeeeya l %$mzm
S o k o ł ®  ̂ s k i e ^ ę e  

we L w ow ie, jmsait Kausuisata 9. 
Kosztorysy g ratis^

P p © fe r& s  ® § |ł8 3 £ ® g ii@
od wyrazu petitem [5 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P oszukuję iLauczydelki
na fortonfaniei dla, trzech f>l

n iu iy k i
na fortep ian ie  d la trzech ch ło p czy ­

ków . Zarządca A ntoni Sym , M ikuliezyn.

Losy ua  sp łaty miesięcEine
z  prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S cliu tz  i  C h a j e s
wo L w ow ie, u lica  Sykstuska liezh a  8.

Kupno i sprzediź efektów, lesów i m inet. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

W 4 £31 naturalne czyste uie-
ŁŁJLm, zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herhaty, kaw y i w ica

Edrnun

B .  J T O z e f  l u u d
Syn ek  1. 25,

przjjmnje do chemicznego 
czyszczen ia  i  odśw ieżania m aterye  

jedw abne i  aksam itne
jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj.
Beperaeye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 

wykonuje po n ad er n isk ich  cenach. 
Wykonuje także nadawanie aksamitnych kołnierzy 

do paitotów męskii h i damskich

K u p c y  I n s p e k t o r z y  a s e k u r a c y j ­
n i ,  a g e n d ,  w ogóle wszyscy, którzy refle­
ktują na boczny zarobek 5  i i«  1 0  k«»r« is 
dziennie raczą adresy swoje podać pod „O. 

E. 12“ poste restante Brtinn.

Jfaj lepsza okazy a
do zaopatrzen ia  się n a  w lossę  
i la to ! M sferye jedw abne, w eł­
n iane, j) rk a le , Hf ty  ii y, i  t  p  p © 
Penach. bajecznie TcisUfeh polecają

R Kornecki i Spółka
y/e Lwowie, Pasaż Hausmana.

^ I D © © © ©  © (0© > 0@  © © © (!

9 9

^ ) © © ©  (0 (0 © © ©  © © © © © |P

( §

dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustracye w stylu modnem, syl­
wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłómaezone. 
„Maska" wychodzi. 5 i 20. kfżdego miesiąca pod redftkcyą Emila 
HołoĆd. —  Prenumerata kwartalna 2 kor. —  Prenumerował?- można 
we wszystkich Ajencjach dzienników, w księgarniach i w Admini­

stracji „M iski" Lwów.

©c

Z Fiume rozsyła
E M Ę :

4 ja kilo Bulną szlachetna . . . .  zł.' 4 50 
4 tg „ Portorico . . . .  « 54—
4V2 „ J a w y ........................................U 5.85

do tego może być dopafaewaoa 
M erh a jf«  la S g m c lr o n g  (herbata fami­
lijna) ‘/i K ał. 1, \  K. 5p ct. w oryginal­

nych puszkach chińskieh.
Wszystko oclone, opłacone za z .liczka lub za 

poprzednim nadesłani eta należy tośei.

M. J. R&do. Fiume.

£ 1 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 ® 0 ^ i

Peleryny
H im alaya angielskie 16o0 zlr. 
H im alaya prawdziwe double 21 złe. 
P eleryny  lekkie pepita po 6 50 zlr. 
Peleryny gumowe, modele ang elskie. 
P łaszcze krótkie angielskie.
Prochow ce lekkie i trwałe.
H alk i zwykłe letnie od 3 50 złr.

p o l e c a ,

fadensz Górski
Lwów, p i p a r y s k i  £  <

SAATTAŁ M I  D Y
P “ MIDY, aptekarza w  Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrabiań, 
w ym agać stępia jak  dołączony obok w kolorze (WDY 

czarnjm zoajdując?ego się na każdej kapsułce.
Skład w  głównych aptekach.

We Lwowie u pp. M ujoliisebL Wewiórskiego, Beisera, Ruekera i Sklepińskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniowskiego i B.edyka.

€raalic.yjsŁi Hanie kredytowy w lakwida łyi.

oi-sze z w y c z a j n e

W a l n o  Z g r o m a d z e n i e
Akcyouaryuszów Galicyjskiego Banku kredytowego

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych kolorach i gitnnksch do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach lub płytach surowych jak rów ineyw  zupełnem wykończ-niu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych irateryalaeh polSa
F. M, Złotnicki, Lwów, Pasaż Hausmona 8.

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów F rita Z ellcr i  Sp. we W iedniu . 
Bóżne wzory, gotwwe wyroby i próbki na składzie.

K o n k u r S c

Przy Towarzystwie zaliczk-wyra w Bóbrce j st d ' obsadzenia 
rachmistrza a zarazem likwidatora z płacą roczną 1400 kor. płatną w miesię­
cznych ratach z dołu.

Kom petenci winn się wykazać,- prawem obywatelstwa austryackiego, 
ukończeniem 24 roku życia, dokładną znajomością języka polskiego i niskiego, 
życiem nieposzlakowanym, świadectwem złożonego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, a w końcu odbytą praktyką w jednej z iastytucyj finansowych.

Podania udokumentowane wilośić należy w term nie d t 15. maja b. r. 
na ręce podpisanego Prezesa Bady nadzorczej

Z Rady nadrorc^ej Toiraraystws. zaliczkowego.
W Bóbrce, dnia 15. kwietnia 19©2.

N i  3 z a b i i i C  w s k i  prezes.

W N ow ym  Sączu — na przedmieściu 
Z ak am icn fea , tui przy szosie ei\>ryalnej 
prowadzącej z miasta Nowego Sącza do Gry­
bowa jest do sprzedania za 28 000 koron 
W illa  ogniotrwałe zbudowana o 5 pokojach 
i 2 kuchniach z piwnicami, w podworcu du­
żym są oficyny o 4 ubikaeyaeh mieszkalnych 
oraz 3 stajnie, wozownia, stodoła i dre­
wutnie z drzewa, papą kryte, wszystko w do­
brym srajiie i. zamieszkane — w podwórzu 
studnia z dobrą wodą — do tego 2 ogrody:
I. jarzynowy, II. kwiatowy — oraz 7 mor­
gami gruntu ornego dobreg >, w tym place 
budowlane. Cała ta reaifeość oddalona od 
śrójlmifjr-ia Nowego Sącza o 700 krok jest 
obciążona 10.000 kor. długiem kasy oszczę
dności. P. P. chęć kupna mający zechcą się . . . , . • n
zgłosić do pani H enryki F arb  rowej m ieszka-| OQ b f id z i©  S i ę  ( iT lit l  3 1 . 111 E j 3* j 9 0 2  O g O d z i l U B  i  0 - t 6j  13)110
jąrej w tej realności. ! y;e ^Jasnym gmachu przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

lejk; d z ien n y :
i 1. Zagajenie przewodniczącego.,

2. Sprawozdanie likwidatorów.
3. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego, 

j 4. Sprawa zatwierdzenia rocznych rachunków za rok 1901 t. j.
bilansu i rachunku strat i zysków i udzielenie absohhoryum likwi- 

’ datorom.
5. Ustąpienie likwidatorów i wybór nowych 
6 Wnioski likwidatorów.
7. Wnioski Akcyonaryuszów.

Panowie P. T Akcyooa yusze, mający zamiar wziąć udział
w tem Zgromadzenm, zechcą stosownie do §§ 3 i. i 36. statutu Banku, swoje
akcye wraz z bierzącymi kuponami złożyć na dwa tygodnie przed zebraniem 
się tego Walnego Zgromadzenia w kasie lwowskiej filii Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3. lub też w Banku 
Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie otrzymują karty legi­
tymacyjne, upew niające do wstępu na rzeczone Walno Zgromadzenie. Zaznacza 
się przy tem iż w myśl § -86. statutu „Złożenie 10 akeyj nadaje akcynaryuszowi 
prawo do jednego głosu, żaden jednak a^cynaryusz bez względu czy w wlasnem
imien-u, czy jako pełnomocni!' głosuje, me może mieć więcej jak 50 głosów".

Lwówr, dnia 14 kwiet na

wie
Z drukarni Wl .  Łosińskiego, ul. Csarmsckiego 1. 1%. Taisfon Nr. 527. (Z»rsąde» Wł. Wabar). Papitf fabryki payiam J. Fiałkowskich.


